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R ok  1928 jes t  p od  w zględem  
go sp o d arczy m , a tak że  i politycz­
ny m  Litwy — rokiem  zam y k a ją ­
cym  p ew ien  okres  w życiu tego 
kraju. Bowiem pierw sze  dziesięcio ­
lecie  is tn ienia R epublik i L itewskiej 
n ie  jes t  czasokresem  w  znaczen iu  
poapolitem  teg o  Mowa: Jest to 10-cio 
jecie w alk  i p racy  n iepodleg łej 
Litwy o sam odzie lność  g o sp o d a r­
czą, — okres  p rób  s tw orzen ia  w łas­
nej fizjognomji ekonom icznej,  n ie ­
zależnej od  w pływ ów  tego, lub in ­
nego  są iada

R ok  1928 sta ł  się ostań  jm z o- 
w ego  dziesią tka  lat — nie d la tego , 
b y  L itw a miała znaleźć sw ą  w łasn ą  
l in’ę rozwoju g o spodarczego  (ok­
res  10-cio letni jes t  s tanow czo zbyt 
k ic tk i  dla rozstrzygnięcia  tak  w aż­
nej kwestji), lecz dlatego, że rząd 
L itew ski zd ecy d o w a ł  się z rezy g n o ­
w a ć  z tych  d ążeń ,  p rzechodząc  
p raw ie  b ez  zas trzezcń  n a  d rogę  
scisłej k o o p e ra c ;i z organizm em  
gosp o d arczy m  R zeszy  N iem ieckiej 
i p rzez  to sam o — o d d a jąc  w ręce  
k ierow .iikum  tego  organizm u losy 
gospodarcze  kraju.

Nie trzeb a  o rz rc ież  żadnych  d o ­
c iekań  spec ja lnych , by m óc prze- 
wid.z’eć  losy Litwy, zw iązanej z 
N iem cam i t rak ta tem  hand low ym , 
g w aran tu jący m  ró w nom ierne  możli­
wości w za jem n eg o  p rzen ikan ia  go­
spodarczego .

Dzięki tym  „w zajem nym  mc źli? 
w osciem  p rzen ikan ia" ,  L itw a b ę ­
dzie  zm uszona  d o k o n ać  p rzeb u d o ­
wy sw ego  g ospodarczego  sys tem u 
po  linii w y m ag ań  kap ita łu  n iem ie­
ckiego, (kap ita ł  litewski — nie ist­
nieje I zaś raz uza leżniw szy  ?ię od  
sw ego  p o tężn eg o  sąsiada , s ta  nip sie 
w s tosunkow o  k ró tk :m czasie jego  
kolonją  g o sp o d arczą  i em igracyjną  
Nie w ytrzym ują  żadnej  krytyki 
tw ie rdzen ia  u rzęd o w y ch  litewskich 
optyimst w, że  to  R aczej Prusy 
W sc h o d n ie  odczutą  n a  sobie ek s ­
p an s ję  gosp o d arczą  litewską.

Jako  rok  końcow y  p ew n eg o  ok- 
Tesu, rok  1928 jes t  specja lnie  cie 
kaw y  dia b a d a ń  gospodarczych . 
Jego  w ynik  gosp o d arcze  ilustruję 
d o ro b ek  10-cio le r ia  pow ojennego .

I. Sytuacja finansowa.
F inanse  p ań s tw o w e  Litw y nie 

odczuw ały  w ciągu r. 1928 w ięk ­
szych  trudności.  W  praw dzie  m ie­
sięczne  w pływ y b u d że to w e  Litwy 
n ao g ó ł  (za w yjątk iem  lipca) były 
niższe od p rzec ię tne j m isięcznej z 
r. 1Q27-go i w ciągu II m iesięcy  r. 
1928 osiągnięto  jed y n ie  88,8 proc. 
d ochodow , p rzew idzianych  n a  cały 
rok  (w r. 1927 osiągnięto  w t jgu  
1 1 m iesięcy Q7,8 proc. d o chodu  

rocznego), n iem niej sy tuac ja  ta  nie 
zd a ie  się zag rażać  ró w n o w ad ze  
budże tu .  Bowiem  z i  ten  sam  okres  
w y d a tk o w a n o  tylko 80,6 'p roc . b u d ­
że tu  i jak  d o tychczas  (styczeń  — 
lis topad  1928) b u d że t  p o zo s taw ał w 
rów now adz e.

Bilanse b a n k u  litew skiego w y­
kazy w ały  w  2-ej po łow ie  r. 1928 
dość  n iep o k o jące  ten d en c ie ,  o le 
chodziło  o s ta łe  zm niejszanie  się 
z a p a su  dewiz obcych. T e n d e n c ję  te  
trw ały  z n iewielkiem i p rzerw am i do 
k o ń ca  1928 roku  i by ły  w yw ołane  
k ry zy sem  p ry w a tn eg o  ry n k u  finan­
sowego oraz b iernośc ią  b ilansu h a n ­
dlow ego. Niem niej l i tew ska dew  a 
u trzym yw ała  się n a  poziom ie dla 
siebie norm alnym . Lit nie był. do  
k o ń c a  r. 1928 pow ażniej  zagrożony.

N atom iast ro sn ące  trudności o d ­
czuw ał p ry w a tn y  rynek  rinansow y. 
B rak  k ap ita łów  dav  j ł  zię w e znaki. 
W  ciągu  1928 r. zbankru tow ało  o- 
gó łem  67 przedsięb iors tw  o fe wocie 
p assy w ó w  w ynoszące j  13,2 milio­
n ó w  litów. R ów noleg le  ilość za p ro ­
te s to w an y c h  w ciągu 1-ych 1 1-tu 
m iesięcy  weksli w zrosła  do  87 ty ­
sięcy  (r 192. — 11 m iesięcy— 78 ty ­

sięcy) o wartości około  30 miljonćw 
lite n . B an k iu c tw a  i p ro tes ty  w e k ­
slowe szczególniej wzm ogły się w 
os ta tn ich  m ies iącach  1928-go -oko.

U. Handel zagraniczny.
i

Cyfry .m portu  i ek sp o r tu  w y ra ­
z i ły  w r. 1928 w zrost  w s tosunku  
do cytr z r. 1927. Jed n a k że  nport  
w zras ta ł  z r a c z n ie  szybciej od  ek s ­
portu , skąd  pow sta ł  deficyt, dw u ­
kro tn ie  w iększy  od  deficytu  z roku
1927.

O dnoiine cyfry (w miljonach li- 
tów ) p rzedstaw ia ły  się jak  następu je :  

Imporr w r 1927—265,7, w r. 
1928—29 M

E k sp o r t  w r 1927—249,9, w r. 
1928 -256,9.

Deficyt wynosi w r. 1927 — 15,8, 
w r 1928—34,2.

W  roku  1928 zm niejszył się ek s­
p o r t  lnu i us ta ł  w yw óz zbóż. N a to ­
miast wzr >sł n ieco  ekaport  d rzew a 
i p rzedm io tów  drzew nych , co było 
sp o w o d o w a n e  p rzez  rząd  litewski 
z dalszym  uszczerbk iem  lasów ,— 
dla ra to w an ia  b ilansu h an d lu  zag ra ­
nicznego.

dodm osły  się n ieco  cyfry w yw o­
zow e m asła  i jaj. W  im porc .e  — 
stały  w zros t  w ykonyw ały  w dalszym  
ciągu p ro d u k ty  skończone  (w yroby 
tkackie, narzędzia ,  m aszyny  , b ra ­
ku jące  n a  L .tw ie  su row ce i węgiel 
(żelazo, nafta , węgiel), p ro d u k ty  spo ­
żyw cze (cukier, m ąka ,  zboża).

L itewzki „sezon  eksp o r to w y "  z a ­
czął się w październ iku  1928 roku  
(w iosenny sezon  eksp o r to w y  w r. 
19/8 nie istniał w cale) n iezn aczn ą  
n ad w y żk ą  ek sp o r tu  n a d  im portem . 
D opiero  w grudn-u 1928 nadvryżka 
ta  w zrosła  nieco i to  nie tyle z p o ­
w o d u  w zrostu  ek sp o r tu  (był on  w 
grucinm mniejszy, niż w m iesiącach  
poprzedn ich),  lecz z p o w o d u  znacz­
nego  sp ad k u  importu. Tyhco dalsze^ 
u trzym anie  im portu  n a  poziom ie 
n iskim  pozw oliłoby p rzed łużyć  „se­
zon  ek sp o r to w y "  do  m arca  1929 r. 
włącznie, czyli do  no rm alnego  k o ń ca  
litewsk ego sezonu  ekspor tow ego .

iłl, K/munilc&cjs.
K om unikac ie  w ew nętrzr .o -krajow e 

w yrażały  się cyfrą około  3.350 tys. 
kilometrów przeb iegu  lokom otyw  
po iinjach s serokotorow ych w ciągu 
p ierw szych  9-ciu rr iesiecy r. 1928, 
co stanowi p e w n e  zw iększen ie  ru ­
chu  w s tosunku  do  d a t  z r. 1927 
T y lko  lU°/o o gc lnego  p rzeb iegu  p rzy­
p ad a ło  n a  pociągi tow arow e. Lw ia 
część (55,5%) p rzeb iegu  dotyczyła 
pociągów  osobow ych, zaś  32,2%  
ruchu  ' p rzy p ad a ła  na  i okom otyw y 
bez  pociągów . Cyfry p o d a n e  nie 
św iadczą  o szczęśliwej o rg a n iz a c  
litewskiego kolejnictwa

Komunitcacje m orsk ie  — obro ty  
portu  k ła jpedzk iego  wykazały zn iżkę 
w s to su n k u  do  r. 1927- M ianowicie 
weszło do  K ła jpedy  s ta tków  p rze ­
ciętn ie  miesięcznie: w r. 1926—29
tysięcy  tonn , w r. 1927—36 tysięcy 
to n n  i w r. 1928—31,9 tys. tonn 

W ahan ia  w poszczegó lnych  m ie­
s iącach  były  znaczne  i częściowo 
za leżały  o a  w a ru n k ó w  klim atu  (za­
m arzan ie  Bałtyku). D aw ała  się coraz 
bardzie j  o dczuw ać  sk u teczn a  k o n ­
k u ren c ja  Królewca.

IV. Sytuacja rolnictwa.
S y tu ac ja  j g o sp o d arcza  80 %  lud­

ności k ra iu  nie m ogła  nie w ycisnąć 
p ię tn a  n a  życiu g o sp o d a rez rm  Lit­
wy. N ieurodza rolniczy r. 1927/28 
zad ecy d o w ał  o kryzysie  g o sp o d a r­
czym, k tó rego  n iep o k o jące  objaw y 
szczepć lie  silnie u jawniły się n a  
p ry w a tn y m  ry n k u  finansow ym  i od- 
b:fy się n a  zmiejszeniu eksportu . 
Bowiem zbiory roku  1928 były w 
s tosunku  do n iesw ietnego  zresz tą  
roku  1927, o 5°/# m niejsze — o ile 
chodziło o zboża. 15% m niejsze  w  
w y p ad k u  p asz i  o 2 0 % m n ie jsze d la z ie -  
mniaków . Z asz ła  p o trzeb a  przyw o

Ssaw m. M m  u
i W j M M

(Tel. od wt. kor. s Warss*t”y),
\ -

Posiedzenie sejm owe) . komisji 
budżetow ej rozpoczęło się dzi-sisj o 
go Iz. 11 rano pod przewodnictwem  
pot Byrki.

Referent pos, Lieberm an odczytał 
pism o nadesłane przez b. m in istra  
.skarbu Czechowicza w odpowiedzi 
na w ystosow ana doń zapylanie ko­
m isji, -OLEoszące się do przeszkód, 
które ni» pozwoliły przedłożyć Sej­
m ów. projektu ustaw y o k re d jta c n  
dodatkow ych. Pismo to brzm i jak  
następuje:

Do Sejmowej Komisji Budżeto­
wej — w odpowiedzi na pytanie, za­
kom unikow ane mi listem  P ana  Mar­
szałka S g m u  dn. 9 rnarca, mam za­
szczy t przesłać odpis listu  mego do 
P rezesa Rady Ministrów z dn, 12  
lutego r. b. List ten , zaw ierający 
uzasadnienie poa&nni m ego o dym i­
sję, świadczy o stosunku  moim de 
spraw y legalizacji kredytów  dodat­
kowych za rok  1927/28. Wym.ibnio- 
ne w liście poprzednim podanie mo­
je  o dym isję ziożone zostało 16  l is ­
topada 1928 roku  na sicutek różnicy 
zdań, trw ającej od dłuższego czasu.

Gdy p prem jer Barcel uzależnił 
term m  przedłożenia ustaw y o dodat- 
kow vch kredytach  od zam knięć r a ­
chunkowych za rok 1927/28, ja  ze 
swej strony  jako m inister ska ibu  u- 
ważałem przyśpieszenie legalizacji 
dokonanych w ydatków  za konieczne, 
niezależnie od prac nad zam knięcia­
mi rachunkow em u Jeżeliby kom isja 
budżetowa, . a następnie Sejm nie 
przyjęty do wiadom ości oświadcze­
n ia p. prerajera, to decyzja m oja co 
do dym isji byłaby nieodwołalna, 
kom prom isow e zaś stanowisko -Sej­
m u nie mogło nie w płynąć na mój 
stosunek  1 do tej spraw y, a to tem- 
bardzej, że w grę wchodziły, jak  
nadmieniłem juz w oświadczeniu 
swem  z du. 8 b. n? , poważne wzglę­
dy n a tu ry  gospodarczej.

(—) Czechowicz - i i  m arca 1929 r.

Zkolei przystąpiono do przesłu- 
chunia prezesa Najwyższej Izby Kon­
troli p. Wróblewskiego. P an  prezes 
W róblewski w zeznaniu swojem 
przedłożył między innem i wymianę 
korespondencji pom iędzy N ajw yż­
szą Izbą Kontroli Państw a a m ini­
strem  skarbu, k tóra dotyczyła żąda­
nia kom unikow ania Najwyższej Iz­
bie Kontroli każdego w ypadku prze­
kroczenia buożeiow ego w raz z po­
daniem  sum y i zarządzenia, na pod­
staw ie k tórego nastąp iło  przekrocze­
nie budżetowe. Dalej p. prezes W ró ­
blewski zaznaczył, że wszystkie 
przekroczenia Najwyższa Izba kon t­
roli obliczyła na łączną sum ę £62 
m iljony zł. Wreszcie .prezes Wrób­
lewski zaznaczył, że Najwyższa Iz­
ba  Kontroli badała poszczególne po- 
zycje o przekroczeniach budżeto­
wych, a swoje spostrzeżenia i w y­
niki tych badań spisała w trzech 
protokółach, k tóre świadek przed­
staw ia komisji. Zkolei referen t i po­
słowie zadawali szereg p y tań , na  
które prezes W róblew ski odpowiadał.

Po przesłuchaniu prezesa Naj­
wyższej Izby Kontroli referen t o- 
św iaoczył, że prosi 0 wyznaczenie 
posiedzenia na następny czw artek 
po poł. i że na tern posiedzeniu za­
mierza postaw ić ostatecznie rzeczo­
we wnioski w skrawie oskarżenia. 
Zarazem  prosi, aby 1 ) uproszono b. 
m inistra  skarbu o udzielenie jeszcze 
kom isji swego pism a o swej dym i­
sji z, 16-go listopada 1928 r., 2) 11- 
prosić p. prezesa Rady Ministrów 
Burtla o dostarczenie komisji odpi- 
sów_ poszczególnych uchw ał Rady 
Ministrów, na podstaw ie k tórych 
nastąp iły  pi ze kroczenia budżetowe,

w iększych ilości zboża obcego . D la 
2 5 %  rolników nie w ystarczy ło  n a ­
sion k ra jow ych  d .a  zasian ia  g ru n ­
tów w jesieni 1928 r. S p ad la  znacz­
nie zdolność  n abyw cza  ludności w iej­
skiej. P o m o c  , p ań s tw o w a  d la rolni­
c tw a jak  dotychczas , zaspokoiła  tyl­
ko  część  po trzeb  iutr.iejących

N itomiast dość  szczęś,;wi s rozw i­
jały s:ę h odow la  i p rodukc ja  n ab ia ­
łu  *(głownie m asła) i jaj M asło i 
ja ja  zysku ją  coraz pow ażn ie  sze sta - 
nowinko w eksporc ie  z Litwy. S p ra ­
wa ek so o r tu  m ięsa  ew en tua ln ie  b y d ­
ła, jes t  U2ależr,iona ' od  p rzep isów  
w e te ry n a ry jn y ch  niem ieckich, a więc 
nie roku je  w iększych  w idoków  n a  
przyszłoś

Leśn ic tw o  l i te w s ń e  — gw ałtow ­
nie traci n a  s tan ie  posiadania .  Prze-

Litewski projekt u k ł a d u  z  Polską d z ie ń  p o l i t y c z n y .

w sprawie obrotu tew&rowtgo i spławu na Niemnie.
RYGA, 12. III. Donoszą z Kowna, że w kołach rządowych roz­

poczęły sie prace nad ułożeniem nowej propozycji, 'dotyczącej 
uregulowania obrotu towarowego między Polską i Litwą. Pro­
jekt ten ma być w najbliższych dniach wysłany do Berlina na 
ręce posła litewskiego Sidzikauskasa, który przekaże go po­
selstwu polskiemu. Według opinji oficjalnej projekt ma być tak 
/redagowany, iż wątpliwem jest, aby Polska mogła go odrzu­
cić. W projekcie rząd litewski ma zgodzić się na import towa­
rów polskich na Litwę i ze swej stroi.y przedstawi , Polsce 
propozycje w sprawie spławu drzewa po Niemnie. Rząd litew­
ski ma się zgodzić, aby tratwy polskie płynęły po Niemnie 
pod flagą polską i aby były spławiane przez polskich flisaków.

G B A N SK . 12.111. (Pat). Z  K ró lew ca donoszą . W  czasie sw ego  p o ­
bytu w G enew ie  przedstaw icie l  L 'tw y  Z aun ius ,  d y rek to r  d ;p a r t a m e n łu 
liiewsk. ego m inisterstw a sp raw  zagranicznych  udzielił d łuższego  w yw .adu  
przedstaw icieiow f „O stp reuss ische  Z e itu n g " ,  w którym  m iędzy  innemi po 
ruszył sp ra w ę  s to sunku  L itw y do Polski. - ■ 1 -

W  toku  tego  w yw iadu  Z a u r u s  ośw-idczyl, ż«. ju -  w najbliższych 
dn iach  Po lsce  p rzed ło żo n e  b ę d ą  za pośredn ic tw em  posła  litewskiego 
w  Berlinie p ropozyc je  co do um ożliw ienia  w ym iany  tow m ow  m iędzy  P o l­
sk ą  a L i tw ą ' N a czele tych  propozycji stoi k o n ces ja  litewska, w eprawie 
im portu  tow arów  polskich, w zam ian  za co L itw a d o m ag a  się, aby  Pcisłcn 
anu low ała  zakaz  w yw ozu d rzew a  spłav ianego

Litw a jes t  go tow a dopuśc ić  tak że  n r  sw e  wody pólskfcn 'isakow*. 
na tra fia  to  jed n ak  n a  tę  trudność ,  że  w osta tn ich  la tach  N iem en  zmienił 
w  kilku m iejscach  sw e  koryto , co w y m ag a  ' od  ludzi, up raw ia jących  że ­
glugę n a  tej rzece  zn ć ,o m o sc : m iejscow ych stosunków .

' *
T r o c k i  © s i e d i a  s i ą  w  T w ¥ * c ] i B

K O N S T A N T Y N O P O L ,  12. Ili. P a t .  J a k  d o w ia d u ją  się tu te j s z e  b iu ­
ro  A s s o c ia te d  P re s s  z e  s t ro n y  n ieo f ic ja ln e j ,  r z ą d  tu re c k i  w y ra ż a  g o to ­
w ość  u d z ie le n ia  T ro c k ie m u  w  ra z ie  o d m o w y  n n y c h  k ra j  ' w  zezw o len ia  
n a  s ta łe  o s ied len ie  s ię  n a  o b s z a rz e  Turc ji .

(Tel. xył). Pan prem ier Bartel w 
dniu  dzisiejszym  p rzy ją ł posła St«. 
nów Zjednoczonych Stetsona, n astęp ­
nie odbył kolejno konferencje z m i­
n istram i Składko w skim, Staniewi 
czem i Jurkiewiczem . Popołudniu 
prem ier konferował z prezesem klu­
bu B. E pułkownikiem Sław kiem  i
p p ro f Krzyżanowskim.

*
(Tel wł.). Do Warszawy przybyli

wczoraj w spraw ach służbow ych 
wojewoda wileński RaczkiewPz i w o­
łyński ióiefsKi.

*

Sejm ow a kom isja praw nicza pod 
przew odnictw em  pos. Piłsudskiego, 
w obecności m in istra  spraw ieuliwości 
Cara, p rzy ję ła  z pewnemi m odyfika­
cjami w drugiem  c iy tan iu  rządow y 
pro jek t ustawy o taksie nosarjalnej.

i Cutezeriu podzieli losy Trockiego?
EERLlN 12.III. (Pat). „D em okra t ische  Z e i tu n g -D im s t"  donosi, 

losy kom isarza  sp raw  zagrań  cznych Sov le .ów  Cziczerina .nte . :sują o b e c ­
nie n iezw ykle  n iem ieck ie  ko la  poe tyczne .  Cziczerin, k tóry  p rzekaza ł  u rzę­
dow an ie  Litwinowowi, na leżącem u do kół najbardzie j  zbliżonych do Stalina, 
udał się do  N.iemiec n a  ku rac ję  i od  sze regu  m iesięcy p rzeb y w a  w sa n a ­
torium  w G ru n ew ald 7 'e  p o d  B ;rlinem. A m b a s a d a  sow iecka  m a z a c h o w y ­
wać milczenie, co m a  być  zw iązane  z tern iż n jędzy Cziczerinem  a am- 
bast arem K res tiń fk im  m a istnieć tylko s łabv k o n ta k t  w zw -ązke z no w ą 
k toasti .ac ją  po li tyczną w Rosji o becny  p o b y t  C z iczenna  w E e rh n ie  m a  sp ra ­
w iać  w rażen ie  nie tyle dobrow olne j kuracji, ile racze j w ygnan ia . Czicze- 
rin m :ał być n :e ib y t  zachw ycony  .w zm ozona  ak tyw nośc ią  L itw inow a w 
spraw ie  p ak tu  Kelloga, po n iew aż  zaś nie m a  juz dość  w pływ u, aby  

•zmienić o b ec n ą  sy tuację  w Rosji, w ięc w łaściw ie ko-n sarzem  spraw za ­
gran icznych  pozostan ie  n ad a l  Litw inow, k tó reg o  za s tę p c ą  jes t  K a rach an

f WIEDEŃ, 12, III. (Pat). Ja k  się dow iadują dzienniki w iedeńskie, 
w ojska pow stańcze w  Meksyku pod dowództwem gen. A guirre poddały 
się i zostały rozbrojone w stanie Vera O u z . W edfug tych  samych w iado­
mości należy uw ażać rewolucję w staDach południow ych M eksyku za zli- 
kwiaowaną.

w ym ienione w spraw ozdaniu N aj­
wyższej Izby Kontroli za r. 1927/28 
w łącznej kwocie — 662.755.799 zł.

Po krótkiej dyskusji wnioski te 
uchwalono większością 14 głosów 
przeciw 8.

i Prof. Krzyżanowski zażądał, aby 
refe ren t udzielił aktóy spraw y po ­
słowi Downarowiczowi., ja so  tem u, 
który  postaw ił w niosek o przejść e 
do porządku dziennego. R eferent 0- 
św iadczył gotowość udzielenia ak­
tów każdem u członkowi komisji.

List do p m  B a n k
Do pism a do komisji budżetowej 

b. m in. skarbu Czechowicz dołączył 
odpis listu  swego, w ystosowanego 
do szefa rządu prerojerr B artla  w 
dniu 12  lutego r. b. Treść tego listu  
brzmi:

.W ielce  szanow ny Panie Prem je- 
rze Oi 3 m iesięcy, a m ianowicie 
dnia 16 lutego b. r. miałem zaszczyt 
złożyć na ręce Pańskie podanie* o 
dym isji, w razie  niezaakceptowauia 
w ysuniętej przezem nie spraA,ry  kre­
dytów na rok 1927/28. Upewnii m nie 
p P rem jer, że n ieprzsćło ien ie  do-

s t r z e n i e  z Ł j ę t e  p r z e z  ‘ l a s y  s i ę g a j c .  

z a l e d w - e  około  16% o g ó l n e j  p r z e -  

■ tUrzeui Litwy.

I owyższy sum aryczny  zresz tą  
p rz ep fad najy/ażnic jszych dziedzin 
życ ia  gosp o d arczeg o  Litwy w r. 1926 
pozw ala  n a  w y p ro w ad zen ie  w nio ­
sków  n as tęp u jący ch

Ż y c ie  gospodarcze  L ń w y  zdra­
dzało  w k o ń cu  1928 r. n iew ątp liw e 
znam iona  kryzysu, spow o d o w an eg o  
w znaczne j m ierze  n ieurodzajem  
rolniczym, częściowo z a t  s łabym  
rozw ojem  innych  dziedzin życia go ­
sp o d arczeg o — w szczególności za ś— 
han d lu  (przem ysł litewski jes t  s łaby 
i w  rach u b ę  nie wchodzi). R ząd  
litewski przeciw dzia łał w m iarę  sił 
i m ożności zbliżającym sie trudno"

datkow ych kredytów  nie pociągnie 
za sobą poważnych konsekw eucyj, 
J a k  ju ż  w tedy  przezem nie było prze­
w idziane, obecnie spraw a ta  przy­
brała najhardziej d rastyczny charak ­
ter, w ysunięty  bowiem w niosek przez 
kilka klubów poselskich o postaw ie­
nie m inistra  skarbu  w stan  oskarże­
nia spowodować może daleko idącą 
konsekw encję w szczególności dla 
podjętych przezemnie kroków w ce­
lu uzyskan ia  k redytu  d ługoterm ino­
wego na rynku  francuskim

W ytoczenie min. skarbo procesu 
o nielegalne w ykonyw anie budżetu 
było faktem  niesłychanie sensacyj­
nym i o ile mi w iaaom o niespoty­
kanym  w dziejach Europy w obec­
nych czasach. Łatwo więc sobie wy­
obrazić jak  ten fak t był w yzyskany 
przez w rogą opinię tak  wew nątrz 
jak  i nazew nątrz państwa.

Pow ażne względy zniewoliły mnie 
o wniesienie ponownej p rośby  o dy­
misję. N iezależnie od tego stw ierdzić 
muszę, że w ytoczenie procesu b. mi­
n istrow i będzie mniej szkodliwe w 
sku tkach  dla państw a niż m inistro­
wi czynnem u.

Podpisano G. Czechowicz

ściom, > u ż -w a ją c  czasami, jak  to 
by ło  w  w y p a d k u  zw iększen ia  1 w y­
rę b ó w  leśnych, środków  d o raźn y ch  
i n iew sk azan y ch  z ł  w zględu j na  
ogólno-gosDodarcze in teresy  k ia  u.

Zaw arc ie  t ra k ta tu  hand low ego  
z N iem cam i n a  w arunkach , na ja ­
kich zos ta ł  on zaw arty , św iadczy ło­
by o tem , że  rząd litewski p a d e r  
p esy m is ty czn ie  ocenia_ możtiwości 
sam odzie lnego  rozw oju g o rp a d a r -  
czogo L itw y i uw ażał za n iezb ęd n e  
k ap i tu lo w ać  p rzed  je d n y m  z sąs ia ­
dów. Czy sy tuac ja  w y m ag a ła  tego  
i akiw mo,’Jiwości rozw ojow o-gospo- 
d arcze  p o s iad a  L itw a  — om ów im y 
to  innym  razem

T. NagursM

'M m  ustaw y c reformie rolnej.;
W  tych dn iach  k ierow nik  zarzą- ' 

du  reform y rolnej udzieli! w yw iadu  
k o resp o n d en to w i urzęd. „Liet. A idas"  
k tó rem u  ośv ladczył, iż za rząd  r e ­
formy rolnej . o p racow ał już p ro jek t  
zm iany us taw y o re fo im ie  ro lnej i ' 
p rzes ła ł  go do  gab ine tu  ministrów. 
K ierów " .jc zarządu  zakom unikow ał 
nad to ,  iż p ro jek t  zo s tau i-  rozw ażo­
ny, n a  je d n e m  z najbliższych po~ 
s iedzeń  i p raw d o p o d o b n ie  przy ję ty

P ro jek t  zm iany  p rzew iduje  zw ię 
k sz e n ir  n o rm y  z 80 do  150 ha W  
zw iązku  z tem  w n iek tó rych  miej* 
scow ośc.ach (około 10 w całej Lit* 
wie) w ypad ło  do pozostaw ione j u* 
p r z e d r ie  n o rm y  (80 ha), p rz e z n a ­
czyć jeszcze 70 hń  , ziemi, w zięte , 
n a  rozparce low an ie  i p rzeznaczone j  
do podzia łu  m iędzy  osadnikam i 
jed n ak  d o tąd  n iezag o sp o d aro w an e  
i n iezabudow ane j  O sad n .k o m  tym 
p a rce le  w yznaczono  gdzie ndziei.

W  dalszym  ciągu k ierow nik  za 
rząd u  reform y rolnej oświadczyt iż 
pro jek t  zm iany  usiaw y n ic  oznaczr, 
bynajm niej,  aby  p a rce lac ’a zos ta ła  
całkowic e zaw ieszona. W  r. ub- 
ro zp arce lo w an o  około  35.000 ha, w  
r. b. zam ie rzone  iest ro zp a rce lo w a­
nie około  50.000 ha. Ziemię 1 o trzy ­
m u ją  obecn ie  p rz e d e  wszy stk iem  o- 
chotnicy  w o jsk o w i, i zanim  w szyscy 
oni nie o trzym ała  ziemi, r« .ormy 
ro ln e ’ nie m o żn a  u w ażać  za  ukoń- 
czoni

Sytuacja na kolejach.
W  ciągi os ta tn ich  d w ó ch  dni 

sy tuac ja  n a  kolejach  uległa p o g o r­
szeniu. W  dyr, k rakow skie j  o p ad y  
śn ieżne  w zachodnie j  części. P o m ię ­
dzy s tacjam i R zrszów -B oguchw ała  
ugrzązł w  śn iegu  pociąg  tow arow y, 
w ysłeno  n a  ra tu n ek  2 p rro w o zy .  
\ k  dyr. radom skie j  przez 24 godziny  
p an o w ała  z ł u  e R u ch  w strzym ano  
na iinjach W ło d z  mie-z - W ojnica , 
K o w e l—Kamie ń K oszyrsk i i S ien ­
kiew iczów —, —Stojnnow . N a  w szyst­
kich Iinjach ku rsu ją  pługi. W śme- 
gach  ugrzęzły  4 pociągi. W  całej 
dyrekcj- wileńskiej r a n  leć: zam k n ię ­
to  lin^e B rześć— C hełm  i S uw ałk i— 
R aczk i—Trokijzl-i,  W  zasp ach  u- 
grzęzło 8 pociągów  o sobow ych  i to ­
w arow ych. N ajgorzej p rzed  j ta w ir  
się sy tuac ja  w  dyr. lwowskiej P o ­
now nie  zam kn ię to  linje: N ow y JLup- 
k ó w — Cisną, Sc.pieżanka—K rystyno- 
pol, Stobniic—T ruskaw iec ,  L w ó w — 
Sto janów , Borki—G rzym ałów, L w ów - 
P o d z im c z e —T arn o p o l ,  P rzew o rsk —  
G d ynów , T e rn o p o i—P odw ołoczyske  
i 1 a rn o p o l—Ł an o w ce  O p iż n ie n ia  
p oc iągów  dochodzą - 15 godzin.
T>zereg pociegćw  ugrzęzio  n a  liniach. 
W  dyr. s tan is ław ow skiej  ostatn io  
p an o w ała  zam ieć z hu raganem . 
H am knięio  . 2 linij. S zereg  pociągów  
ugrzęzło: sk u ta iem  t r u a n o ś o  o g ra ­
n iczono ilość pociągów  o sobow ych  
n a  nń icznych czynnych  liniach, o- 
czy szczan y ch  pługami.

Kronika telegraficzna.
=  SenBT beigijski Vatyfixowai jed n o ­

g ło śn ie  pak t K eiloga.
=  Automobilista anghUki mjr S sgrave 

zdobył nowy rekord  światowy szybkość' ne 
swym au tom obilu , osiągnąwszy szyDKolc 
231.5 mil. ang . na  godzinę, ł zn. oko io  375 
kim O statni rekord szybka sc. światowej 
w ynosi 207 kim . t. j. okolc 333 kin.

=  Frank-Heine skazany został w ftnt- 
werpji na zaDiacenie tytułem  odszkodow an ia  
tysiąca franków  z procentam i za p lag jat 
powieści C onan Doyle‘a.

=  W (machu zaim ow nny-n przez re ­
dakcję  dziennika .ftrg en t. Tageblatt* w 
B uenos fiiresw ybuch! pożar, który w yrządził 
szkody obliczone na pół m iijona piasirów

/
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ŻYCIE GOSPODARCZE.
Udział spółdzielczości w eksporcie polskm

Rolnictwo, i to w łaśn ie rolnictwo 
drobne, k tó re  organizu je  się w spó ł­
dzielniach, zaczyna odgryw ać  co^az 
pow ażn  lejszą ro lę  w naszym  bdan- 
sie hand low ym . Wociług danych  
G łów nego  U rzęd u  S ta tystycznego , 
w ytw ory  rolnicze i w y ro b y  p rzem y ­
słu ro lnego  w roku  g ospodarczym  
1927/28 dały  w bilansie  hand low ym  
sa ld o  d o d a tn ie  255 mi ono w zło­
tych, podczas , g dy  w szysłk ie  inne 
a r tyku ły  dały  sa ldo  u jem ne  w w y ­
sokości 1052 m ilionów złotych.

Rozwój spółdzielni w P o L c e  w y­
kazu je  w os ta tn ich  la tach  duzy p o ­
stęp . Oczywisc e, ek sp o r tem  nie zaj­
m ują  się spółdzielnie, rylko ich centrale . 
W e d łu g  u rzędow ych  d anych  ce n tra ­
le spółdzielcze w 1927 roku  w yw io­
zły różnych p roduk tów  za 18.710 ty s. 
z łotych W y w ó z ten  w ed le  p o szcze­
gólnych rodzajów  p ro d u k tó w  p rz e d ­
staw iał się:

T y jfąc e  °/» ogólnego 
złotych ekspor tu

M asło  10.347,— 26,1
J a j a  2.386 -  1,4
M eb le  gięte 1.677,— 14,7
N asio n a

s trączkow e 1.663,— 2,0
Z b o że  1.458,— 3,6
Z iem niaki 933,— 7,2

1,2
P rze tw o ry

ziemni acz. 131,—
R óżne 115,—

Liczby te obejm ują  ek sp o r t  c e n ­
trali spółdzielczych: Z w iązk u  S p ó ł­
dzielni Spożyw ców , Centrali  S p ó ł­
dzielczych Stow. R oln iczo-H andlo­
w ych i Z w iązku  Spółdzielń M leczar­
skich i Jajozarskich w W arszaw ie, 
m ałopolsk iego  Z -v:ązku  M leczarsk ie­
go i Z w iązku  Spółdzielń  Jajczarsk ch 
„Jajo" w K rakow ie, „N arodnoj qt- 
howli i M asfosojuza" w e Lw ow ie 
oraz Centrali Roln ikow  i Z w iązk u  
Spółdzielń  Z a r o tk o w v c h  i G o sp o ­
darczych  w Poznaniu , ra~em 9 ce n ­
tral w cz te rech  m iastach  R zec zy p o ­
spolitej.

W  pow yższe j tabeli u d e rza  jeden 
fakt c * kaw y. w b rew  teo re ty czn y m  
założeniom , w w ykazie  central spół­
dzielni w ytw ć.ców -ro lrnków  figuruje 
także  i C en tra la  Spó  (dzielni S p o ży w ­
ców, Zw>azek Spółdzielni S p o ży w ­
ców  R zeczypospolite j  Polskiej i to 
figuruje z 17 proc. ogó lnego  ek sp o r­
tu spółdzielczego Na sum ę Lowieasi 
ogólną 18.710 tys. złotych Z w iązek  
ten  wywiózł w 1927 r. tow arów  za 
3.195 ty?. z l. Jeszcze dobitniej 
znaczen ie  ek sp o r tu  tej centrali  wy- 
* Api. pe:'.eli uw zględnim y tylko te  
dziuiy, w  k tó rych  ona p racu je , t. j. 
m eb le  g ięte  (100% ) i ja ja  (62.7°/,).

P o m o c  z b o ż o w a  d l a  f i l e r a  ! c z y z s i | f .

W  zw iązku  z uchw ałą  komisji 
i r :ędzym  inisterjalncj, m in is te rs tw o  
sp ra w  w ew n ę trzn y ch  zwróciło się 
do P an s tw o w eg o  B anku R olnego  
w  spraw ie  d o s taw y  z pańs tw ow ych

Z •1 - r 1 ■

działu wojewódzkiego.
W  dniu  11 m arca  w urzędz .e  

w ojew ódzk im  odbyło  s.ę p o d  p rz e ­
w odn ic tw em  p. w o jew ody  R aczkie- 
w .cza  p o s ied zeń .e  w ileńskiego w y­
działu w ojew ódzk iego . R o zp a trzo n o  
p rz ed ew sz y s tk  em  i za tw ierdzono  

r  u ch w afy p o d a tk o w e  i prelim inarz 
b u d że to w y  dz sn(ensk ego p o w ia to ­
w eg o  zw iązku  k o m u n aln eg o  w Głę- 
bok iem  n a  rok ,Q29/30. Prelim .narz  
ten  po  stronie  doch o d ó w  i rozcho­
d ó w  zosta ł  zb i lansow any k w o tą  
1232314 złotych. Poszczegó lne  p o ­
zycje w y a a tk o w  w tym  pre lim ina­
rzu są nas tępu jące :  adm inis tracja
ogó lna  100785 złotych (16,3 proc.
ogó lnego  bud betu), m ają tek  k o m u ­
nalny  1.835 zł., sp ła ta  długów 70.617
z ł , n a  b u d o w ę  i u trzym anie  dróg
638.634 zł., n a  o wiatę 22.175 zł., 
ku ltu ra  i sz tuka  950 zł., drogi p u b ­
liczne 137.983 zł., op iek a  spo łeczna  
45.980 zł n a  poparc ie  ro lnictw a 
60.584 zł., n a  p o p a rc ie  p rzem y słu  i 
h an d lu  27.225 zł., b c7 p ’eczeństw o  
publiczne (straż pożarna ,  o św ietle­
n ie  i t. d ) 27.043 zł., św iadczen ia  
na rzecz innych  zw iązków  k o m u ­
nalnych  78.U00 złotych.

O p ró cz  tego  na po s ied zem u  
ro zpa trzono  i za tw ie rdzono  wnioski 
wydzia łów  pow ia tow ych  w Głębo- 
kiem , W iłejce, W ilnie  i O szm ian ie  
w p rzed m io c ;e u s ta le r 'a  norih po- 
d a ik u  w y rów naw czego  w p o szcze ­
gólnych gm inach wieiskich; ro zp a­
trzono  zatw ierdzono uchw ałę  sei- 
rmku dz iśn ieńskiego  w p rzedm iocie  
udzielenia  gw aranc , .  spó ldz  elni o- 
wocarsk ie j w Z in b k ae h  w w yso k o ś­
ci 80.n00 złotych, za tw ie rdzono  u- 
chw ałę  sejm iku oszmiai skiego w 
przedm iocie  w y jednan ia  w p a ń ­
stw ow ym  b a n k u  ro lnym  k red y tu  
250.000 zł. n a  aKC’ę s iew ną, wresz- 
c is  uchw ałę  s e jm k u  święcia-' skiego 
w  p rzedm i jcie zw ęk szen ia  kap ita łu

Prądy literackie na 
Uttr&ini t SowieCkkj.

B e z p r s re d n 'o  po  u roczystem  p o d ­
pisan iu  p ak tu  W s c h o d n ;ego w M o­
skw ie  kom u n is ty czn e  o r g a n iz a c e  li­
t e r a c i e  urządziły  w M oskw ie tak 
zw, „ tydzień  ukra ińsk i" .  ie w iado­
mo, czy ten  chronologiczny  zw iązek 
b y ł  zgóry up lan o w an y ,  ażeb y  w ten 
sposób  z a d em o n s t ro w ać  n ierozer­
w a ln ą  jedni ,s c U kra iny  z Z .  S. R. R., 
w k ażd y m  bąd* razie u rząd zen ie  
„ukrai isk-ego tygo dnia" p raw ie  j e ­
dnocześn ie  z p o dp isan iem  paittu  
g w aran tu jąceg o  o b e c n e  granice Z. 
S. R. R .—jes t  dość  z n a m ;etine. O tó ż  
„ tydzień  ukra ińsk i '  p o leg a ł  na  tern, 
ze  do  M oskw y p rzy b y ła  dość  liczna 
g ru p a  l i teratów  ukra ińsk ich , której 
m osk iew sk ie  organizacje  l i te rack :e 
p rzygo tow ały  o s ten tacy jn e  przyjęcie, 
p o d k re ś la jące  zbliżenie ku ltu ra lne  
o b y d w u  narodów . U rząd zo n o  ró w ­
nież w y s taw ę  ks iążek  ukraińskich, 
d z ’eł sztuk, i w yrobów  ludow ych. Z  
okazji  p o b y tu  li te ra tów  ukra ińsk ich  
w  M oskw ie p ra sa  sow iecka  zam ieś­
ciła sze reg  c iekaw ych  danych , ilu­
s tru jących  rozwój lńe ra tu ry  u k ra iń ­
skiej o raz  jej nastrój '; .

O tó ż  zaznaczyć s i ę  godzi prze- 
dew szystk iem , że w ojna  ukraiń&ko- 
bolszew icka, k t ó 'a  trw ała  na tery- 
torjUm U kra iny  k 'lk a  lat, p rzy b ie ra ­
jąc  czasam i formy m asow ych  rzezi — 
stanow i n .e jako  m o m en t  p rze łom o­
wy w literaturze ukraińskiej. Z nacz-

KRÓNIKA KRAJOWA.
— 0 zobrazowani* stanu gusp. 

Wileńszczyzny. W dniu  13 b. m. .od­
b ęd z ie  s ‘ę w urzędz e wojew ódzkim , 
pokó j Nr. 23, o godz. 19 min. 30 
zw ołane  irzez  p rzew odn iczącego  
sekcji ogólno-gorpodarczej kom ite tu  
reg jona lnego  prof. Z aw ad zk ieg o  p o ­
siedzen ie  spec ja lnej komisji, z łożo­
nej z przedstaw icieli  sfer handlu, 
p rzem ysłu  i rzem iosła  ce lem  d o k ład ­
nego zoD razow am a o b ecn eg o  s tanu  
g o sp o d arczeg o  W ileńszczyzny w 
zw iązku ze zn an y m  m ater ja łem , w 
k tó iy m  sfery g o spodarcze  zwróciły 
się  do  rząd u  o pom oc.

Giełda warszawska z dn. 12. III. b. m.
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Beigja
H olandja
condyn
Nowy York
Paryż
Praga
Szwajcarja
Ostrowiec
Marka n iem iecka

123.80—123,49 
357,20—35b,30 
43 26‘/s— 43.16 

8 ,9 0 -8 ,8 8  
34. "2 —34 74 

26,40*/4—26,34 
171 5 — 171,08 

45 67 -4 (,35 
. 211,57

S:iD8 lotnictwo to notęga państwa!
u

n a  część w yb .tnych  p isarzy  u k ra iń ­
skich tan ę la  po stron. s u k ra iń sk ie ­
go ruchu  n a ro d o w eg o  i przeszła  do 
obozu  an tykom unis tycznego . P o  za- 
nsta low aniu  się rządów  sow ieckich 

n a  wkram ic, czynny o por s taw iany  
p rzez  U kra ińców  w formie p o w stań  
loKalnych uniem ożliwił norm alny  ro- 
zwó życia ku ltu ra lnego  dop .ero  
od roku  1924—25 da tu je  s e o d n o ­
w ienie  różnych  organizacyj li te rac­
kich- 4

W  cen trum  ukra ińsk iego  życia 
ku lturalnego , w Kijowi ęj — pow sta ją  
grupy  literackie — je d n a  p o d  nazw ą 
„M istectwo", d ruga  — „M uzagiet", 
k tó re  stały n a  s tanow isku, że re w o ­
lucja kom u n is ty czn a  jest dziełem  
cz sr.ii, nosi ch a rak te r  w andalizm u, 
ni\. eluje d u c h a  ludzkiego i d la tego  
należy  ku ltyw ow ać arys tok ra tyzm  
d u ch a  i p raw dziw ego  artyzm u. J e ­
d n ocześn ie  pow sta ła  g rupa  l i teratów  
pod  n az w ą  A ssocjacju  Pisarzy, tak  
zw. „A sp is" ,  k tó ra  zg ad za jąc  się z 
p o w y ż sz ą  o : s n ą  rewolucji ko m u n i­
stycznej, odróżnia ła  &,ę od  „ M is t iC -  
tw a“ i „M uzagietu"  tern, żó p o d k ra ­
d a ła  łączność m odej generac ji  lite­
ra tó w  z daw ną l i te ra tu rą  ukra ińską .  
T e  trzy ośrodki literackie  “tanowiły 
tak  zw any  p ra w y  front li teratury 
ukraińskiej, n aw sk ro ś  nacjonalisty­
czny w sw ych ten d en c jach .

Jak  wiadow o, rząd y  s o w e c k le  
p rzeniosły  stolicę U k ra iny  z K ijowa 
do C harkow a, d la tego  też  i iteraci, 
s to jący  n a  platform ie k o m unis tycz­
nej, przez  dłuższy czas ignorowali 
Kijów, usiłując stw orzyć w C harko-

Dr„ Tadbusz Grodyński.
N o w om ianow any  k ierow nik  mi­

n is te rs tw a skarbu  dr. T a d e u s z  G io- 
dyński jes t  k rakow ian inem . P rac u je  
w polskiem  m inis ters tw ie  skarbu  
od  jego  po w stań ,a ,  p rzed tem  był 
u rzędn ik iem  prokurato rji  skarbu  w e 
Lwow ie, m in is ters tw a finansów  w 
W ieduiu i komis; s l ikwidacyjnej 
w  K ra k o w a .  N ap isa ł  g łośną  książkę 
p. t- „Polskie p raw o  budże tow e"  
o raz  p ra cę  o „praw ic  rm ędzynaro- 
do w em  w ed ług  uchw ał k o n fe ren c /  
hask ich" .  W ybitny fachow 'ee ,  nie- 
b iorący  udziału  w życiu politycz- 
nem , p rzeszed ł  szybko szczeble nor­
m alnego  aw an su  u rzędn iczego  i zo­
stał d y rek to rem  dep a r t .  b u d że to ­
w ego  w r. 1925, za rząd ó w  m inistra  
skarć u Z dziechow sk iego . Liczy lat 40.

Z e  słów, w y p ow iedz ianych  w o ­
b ec  sp raw o zd aw cy  „III. K urje ra  Co­
d z iennego"  dow iadu jem y  się, że 
g łów ną wytyczna, polityki now ego  
m m isfra  skarbu  będz ie  1) p rzes trze ­
gan ie  jek  najdale j -dącej oszczęd ­
ności w go sp o d arce  p ań s tw o w ej,  od  
k tóre j  nie uwalnia r ik o g o  osiągnię ta  
ró w n o w ag a  budże tow a; 2) p rzes trze ­
gan ie  granic b u d że tu  : celow ości w 
każd y m  w yp ad k u ,  choćby  n a m n ie j -
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szym.

Gabinet miljoneróF.

r e z e r w  Z D O ż o w y c h  ż y t a  d l a  g ł o d u j ą ­
c e j  l u d n o ś c i  w  w o j e w ó d z t w i e  w i -  
[ e ń s ' t i e m .  T ra n sp o r ty  b ę d ą  w y s ł a n e  
j u ż  w  d n i a c n  n a ’b l i ż p z y c h  z a  ś w i a ­
d e c t w a m i  t a r y f ;  u l g o w  ej.

U rzęd o w a  lista m inistrów  gab i­
n e tu  now ego  p re zy d en ta  A m eryk i  
n>e zos ta ła  jeszcze  ogłoszona. K o- 
over  zami erza p rzed s taw .ć  sena tow i 
listę sw ych 'm in is trów  dop iero  ‘po  
przysiędze. D o tego  czasu w y p a d a  
się zadow olnić  nazw iskam i nieurzę- 
dow em i, k ró re  jed n ak  uw ażane  są

z a k ład o w eg r  kom unalne j  k asy  osz­
czędności w Jw ięc ianach  do 1000.000 
złotych.

W reszc ie  ro zpa trzono  10 o d w o ­
łał od  w ym iarów  dan in  kom unal-  
n j c h  i za tw ie rdzono  poszczególne^ 
u chw ały  zaw arte  w pro tokóle  p o ­
s iedzenia  ra d y  miejskiej w Wilnie z 
dn ia  14 lu tego  r. b. (v irem ent b u d ­
żetow e).

W  końcu  w ysłuchano  w yjaśn ień  
d y re k to ra  e lek trow ni miejskiej inż. 
G la tm an a  w przedm iocie  op ła t  p o ­
b ieranych  w W dm  e za  ustaw ienie  
tak , zw p . m ó w  elek trycznych .

U sta lono  in te rp re tac ję  po>ęcia 
p sa  „ła ucu ch o w eg o "  znaczen ie  t e ­
go te rm inu  uży tego  w sta tuc ie  m iej­
skim w rozdz. o p o d a tk u  o d  psów.

za pew ne
S ek re ta rz  stanu; H e n ry  S tim son, 

d o tychczasow y  g e r .e ra łguberca to r  
w ysp  Filipińskich.

S ek re ta rz  skarbu: A n d re u  Mellon.
S ek re ta rz  wojny: Jam es  G ood.

'S e k re ta rz  sprawiedliwości: W il­
liam Milchele.

S ek re ta rz  sp raw  w ew aętrznych : 
Dr. Ray. Willur.

S ek re ta rz  poczt: W a lte r  Brown.
S ek re ta rz  m aryuark i:  Charles

A dam s,
S ek re ta rz  handlu: R o b er t  S am ont
S ek re ta iz  rolnictwa: A rtu r  Hyde.
S ek re ta rz  precy: Jam es  D »vis.
G d y b y  sk ład  g ab m etu  H o » v e ra  

w tt  | formie Miał *ię u rzeczyw ist­
nić, śmiało m o żn ab y  twierdzić, że 
estto gab in e t  milionerów. Mellon, 

k tó ry  już zas iada ł w dw óch  g ab in e ­
tach  jes t  pod  w zględem  b o g ac tw a  
trzecim  zkolei w śród  n .il ja raerów  
am ery k ań sk ich ,  jed n y m  z n a jb o g a t­
szych ludzi n a  świecie. Przysz ły  
m in ;ster hąnd lu  S am o n t z Chicago 
tak  sam o  jak  przyszły  m in ister m a­
rynark i A d am s ,  ro zp a rząd za  ’ ł l iacz -  
nym  m ajątk iem . Również d o ty ch ­
czasow y  m in is te r  prs.cy, Dav.s , k tó ­
ry oprocz  M ellona sana tylko p o zo ­
s tan ie  z d aw n eg o  rządu , m a  zn aczn e ,  
dochody . H o o v e r  z a 1 d aw n o  ju ż '  
p rzeszed ł  do  k lasy  milionerów. Z  
drugiej s trony  w skakują  n a  to, ż c  za  
w yją tk iem  Mellona, k tó reg o  indywi-» 
dua lność  o w ele będ z ie  p rzew y ż­
sza ła  kolegów, w now ym  gabinecie 
n iem a ludzi wybitnych. Z  tego  na- 
le iiy p rzypuszczać, że H o o v e r  prag- 
nia być  p an e m  u siebie w d om u 
i u w aża  ministrów sw ych jed y n i '  za 
szefów  w ydzia łów , n :e zaś za s a ­
m odzie lnych  ministrów.

SzKoły w dniu imienin M a m a f t a
M in:s ter  ośw iaty  Świtalski w yda ł  

zlecenie  w szystk im  szkołom śred- 
euein jak  i pow szechnym , aby  w 
dniu  imiefcib M arszałka  P iłsudskiego  
u rząd zan y  porann i  pośw ięcone  za ­
sługom  i p raco m  M arszalka. D zień 
19 m arca  m oże  być n aw e t  zupe łn ie  
w olny  od  za jęć szkolnych, o ile d e ­
cyzję ta k ą  p o w e zm ą  poszczególne 
kura tor ia .

B ardzo c iek aw em  i ch a rak te ry -  
s tycznem  zjawiskiem ' dla czasów  
obecnych ,  k tó ra  poruszyliśm y po- 
b ieżn ' e z resz tą  w ar tyku le  „Czynnik 
te ry to ria lny" ,  jes t  re ak c ja  przeciw ko 
w ybuja łym  czasu w ojny i w okresie  
jej likwidacji d ążem o m  J o  timhkacji 
n a ro d o w o  - p ań s tw o w e j p o k rew n y ch  
sobie szczepów  etnicznych, a n a ­
w e t od łam ów  tego  sam ego  narodu , 
lecz ży jących p rzed  w o jną  w  o d ­
m ien n y ch  w a ru n k ach  politycznych.

R eak c ja  ta  w yw oła ła  tak ie  o b ­
jaw y r ik  sep a ra ty zm  cnorwacki, 
ruch  au tonom iczny  w Alzacji i takiż 
ruch  n a  S łowaczyźnie. O  tym  o s ta t ­
nim m ało się sł>szy i wie, chociaż 
jes t  on  nam  najbliższy

N iedaw no  w „Czasie" ki ak o w ­
ski. n u k aza ł  się bez im ienny  artykuł, 
z aw ie ra 'ący  sp o re  źród łow ych  nfor- 
m acy j o an tagonizm ie czesko-sło- 
w ackim. i orzystam y skwajoliwis ze 
sposobności,  by zap o zn ać  z tern 
m ało u nas  zn an em  zag ad n ir  niem 
naszych  czytelników.

K iedy  p rzed  dziesięciu  laty 
k o ngres  poko jow y  w łącza ł S?o- 
w aczy zn ę  do  p ań s tw a  czesko-sło- 
w ack iego  w edle  p o w szech n eg o  m nie­
m ania ,  cały n a ró d  słowacki p rz e ­
p e łn iony  b y ł  n iety lko rad o śc ią  z 
p o w o d u  wydobycisi s:ę z p o d  p a n o ­
w ania  w ęgiersk iego , ale i jak  n a j­
sze rszą  p rzy jaźn ią  a n aw e t  chęcią 
zu p e łn eg o  s top ien ia  się z Czechami. 
Dalszy rozwój w y p ad k ó w  ujawniał 
w szakże  coraz d o k ład n ie1 jak  d a le ­
ce  rzeczywistość d a lek ą  j'esf od p o ­
tw ie rdzen ia  tego  poglądu; zacięty 
o pór S łow aków  p rz ec ;w poch łon  ę- 
ciu ich przez C zechów  z jednej,  
z drugie; s trony  n iezm ordow ane  
wysiłk rząd u  i par ty j  czeskich, by 
zaao so rb o w ac  m oili  wie w ielką część 
sił s łow ackich  n a  rzecz Progi i 
czeszczyzny w ypełn iły  ca łe  10-cio- 
lecie za jad łą  walką, w  k tóre j  S ło­
w ak o m  udało  się przecież  p rze ­
kreślić  b a śń  o jednolitym  narodzie  
czesko  - s łowackim , w ykazać ,  że 
istn ie ją  d w a  narody , czeski i sło- 
w a c k : i zd ooyć  n aw e t  sk rom ną
au tonom ię  dla S ło w aczy m y . Mimo 
to  w alka trw a w dalszym  ciągu  a 
uw ięzienie p rzed  d w o m a miesiącan i 
j ed n eg o  z najw ybitn ie jszych  działa- 
czów au tonom i itów słow ackich 
pos ła  T u k i  rozpęta ło  is tną  burzę, 
k tó ra  w ydoby ła  na  jaw  no w e ukry te  
n :eraz  an tagonizm y. Uwięziony 
wDrew zapew nien iom  po se ł  T u k a  
trzym any  jes t  cmgle w śledztwie, 
j i k  tw ierdzą  celow o p rz e w le k a łe m ,  
by  w ten  sposób  pozbaw ić  au tono- 
nsistów n a  czas dłuższy tęgiego 
działacza, a  za razem  b ra k  jego  w y ­
zyskać  dla rozbic ia partji. T e n  
osta tn i m ariewr c o p ra w d a  nie ad a ł  
.się, bo posłowie Juriga i T o m an ek ,  
k tó rzy  go mieli p rzeprow adzić ,  
w zględnie  obalić ks. H linkę, k tóry  
jak w iadom o s tan ą ł  sunie po  s tro ­
nie Tuki, zostali z pariji w ykluczeni 
i zag rożeń’ są  u tra tą  m an d a tó w .

M asy katolickie  n a  S łow aczyź- 
nie o p o w iad a ją  się s tanow czo  za 
H linką, i* gw ałtow ne w ys tąo ien ia  
ks. Jurigi, za rzucającego  d aw nem u 
w odzow i różne  fikcyjne nadużycia  
jeszcze  je w tem  um acnia ją .  Ks. 
H linka, k tó rem u  Juriga zarzucił m ię ­
dzy ianem i że bra ł p ien iądze i od 
C zechów  i od  W ęgrów  oraz korup- 
cj j po li tyczną i m ater ia lną , pozw ał 
sw ego  p rzec iw nika  p rzed  sąd  i to 
zarów no n a  forum  św ieckiem  jak  
duchow nem , gdzie  w ed le  tego  co 
dziś y . i łd o m em  jest  o sprawie, m u ­
siałby H linka  rzecz wygrać.

Jed n o cześn ie  n a  drugiem  t. zw. 
czechosłow ack iem  skrzydle polityk ' 
s łowackiej rozegra ł  sie bardzo  ch a ­
rak te ry s ty czn y  choć cichy dram at.  
Dr. H o d ża ,  k tó ry  od  p o czą tk u  is t­
n ienia pań c tw a  czeskiego p ia s to ­
w a ł  s ta le  te k ę  m inisteria lną o róż-

v.ie cen trum  tw órczość  literackiej. 
P ow sta ło  tam  d w a  s tow arzyszen ia  
l i te ra tó w —„H art"  i „Pług". Do „ H a r ­
tu" naleś el p rzew ażn ie  literaci, p o ­
chodzący  ze sfer robotniczych. „Pług" 
zaś -k ład a ł  się z l i teratów  zw iąza­
n ych  socjalnie i ideologicznie z wdo- 
śc iaństw em .

C hcąc w zm ocnić w pływ y k o m u ­
nizm u n a  li te ra tu rę  u k rr iń sk ą ,  ko- 
m un .jc i  zwrócili uwagą n a  K 'ów, 
gdzie, jak  pisały  w ów czas p ism a so ­
wieckie, w szechw ładn ie  p an o w ał  w 
życiu ku ltu ra lnem  nacjonalizm  u k ra ­
iński A  w ięc o tw orzono  w Kijowie 
oddziały  „H artu"  i „P ługa" , zafrn- 
c  >w ano cały szereg  w ieczorów  d y ­
skusy jnych  w  celu p o tęp ien ia  o d ła ­
m u narodow ego  literatury, a  p o p ie ­
rani p rzez  rząd  sowieck. literaci-ko- 
muniści wypowiedzieli  sw ego ro d z a ­
ju w o jnę  nacjonalizmow i w litera­
turze.

Z  d ru g :ej s trony  od łam  n a ro d o ­
wy u jaw nił  w ielką  ruchliwość i d a ­
w ał w dyskusjach  tak  os trą  o d p raw ę  
li te ra tom  pro ie tarjack im , nazyw ając  
ich zap rzed ań ćam i i zdrajcam i tra- 
dvcyj litera ckich — że usiłow ania  
„Hartu,, i „P ługu" nie odniosły  k o n ­
k re tn y ch  skutk  ów. V. ręcz  p rzec iw ­
n ie—literaci n a ro d o w scy  wnieśli p e ­
w n eg o  rodzaju  zam ieszan ie  w sz e ­
regi l i teratów  pi-oletarjackicL „Pług* 
i „H art"  przeżyli os tre  przesilenie  
ideologiczne. G ru p a  najbardziej u ta ­
len tow anych  i popu larnych  cz łon­
ków  tych d w ó ch  organizacyj w y s tą ­
piła z tych  organizacyj i za łożyła 
tak  zw an ą  W o ln ą  A k a d em ję  L i te ra ­

tury  P ro le t  irjackiej, w  skróceniu  
„W ap.ite" ,  k tó ra  w r. 1927 p rzes ta ła  
istnieć

W y s tąp ien ie  „W apli te "  sp o w o ­
d ow ało  je d n a k i  j mobilizację sił ko- 
m unin tycznych n a  froncie ku ltural­
nym, k tó ry  ogłoszono p rzez  k o m u ­
nistów  za je d e n  z najw ażn ie jszych  
frontów  n a  U krainie .  C en tra lne  o r­
g any  k o m u n is ty czn e  w yda ły  no w e 
hasło , has ło  rewo. ic . kulturalnej. 
O k aza ło  się bow iem , że po  re w o ­
lucji politycznej i socjalnej życie 
ku lturalne  ukra ińsk ie  w ykazuje te 
s am e  ten d en c je  . n a ro d o w e  jak  i 
p rzed  ODanowaniem U k ra :ny przez  
kom unistów . W o b e c  tego  n.edobitk i 
„H artu"  i „P ługu"  po łączono  i s tw o ­
rzono „W szechukra ińsk i  Sojuz P ro ­
le tar iack ich  P iśm iennykiw " tak  zw a­
ny „W u sp " .  N ow a ta  organizacja  
ogłosiła sw oią  deklarację, w  które j  
zazn acza ,  ż e aa lszy  rozw ój l i te ra tu ­
ry p ro le tariack ie j  na  U kra in ie  jest 
zagrożony  p rzez  uk ra iń sk ą  l i te ra tu ­
rą nac jona .is tyczną . W y n ik a  z tego 
p o t rze b a  n a ty ch m :as tow ej o rgan i­
zacji l i teratów o d d an y c h  kom uniz- 
m o w i. „W usp będz ie  trzym ał się 
z a sad  wyłącznie pro letariackich , dzia­
ła jąc  zgodnie  z uchw alam , partji 
kom unistycznej.  T a  p ró b a  k o m u n i­
s tów  p rzep ro w ad zen ia  na  U kra in ie  
rewolucji  kulturalnej n ap o ty k a  je ­
d n ak że  n a  znaczne  trudności. Pre-  
d»w szystk iem  n aw et  p ism a sow e c - 
k ie  nie robią sooie iluzji co do pro- 
lstarjYckich p rzekonań  n o w o p o w sta ­
łej p o d  eg idą  k o m u n ń m u  organi-

n ych  re so r tach  — przez  ' dłuzszy 
czas rolnictwa, osta tn io  ośw iaty  — 
ustąp ił  z p o w o d u  zdrow ia i jak  
tw ierdzą  zakończy ł swą. ka r je rę
polityczną. N ieboszczycy  polityczni 
n ieraz w praw dzie  w raca ją  do życia, 
n a  przyszłość w ięc cokolw iek  pro- 
roKować trudno; n a  razie w szakże  
H o d ż a  jes t  pow alony  i to rę k ą ,  s a ­
m eg o  Di. B enesza, k tó reg o  był
w spó łzaw odnik iem . Dr. H odża ,  d a w ­
ny, p rzed w o jen n y  zw olenn ik  p o łą ­
czen ia  S łow aków  z C zecham i i 
g łów ny dzdi w ojow nik tej tezy  n a  
Sło waczyźnie i - s t  cz ło’v;ek iem  znacz­
nych  zdolności ale  . jeszcze  w ię­
kszych  ambicyj. W szed łszy  do s tron ­
n ic tw a agrarjuszów  czeskich i d o ­
s tarczyw szy  niu tysiące  głosów 
słowackich, m arzył c  tem , że  w tej 
czy rmei formie s tan ie  n a  czele 
republiki. Był czas, że szanse  jego 
w aha ły  się pom iędzy  p rem je rosfw em  
a te k ą  mini.ura sp raw  zagran icz­
nych. P o  d e t in :tyw nem  ustąp ien iu  
Svehli z k ierow nic tw a gabinetu , 
czescy  agrarjusze , n iechętn i słowa" 
ckien iu „homini n o v o “, niety lko w y­
sunęli n a  premj'eia s,taiego czesk ie ­
go poMtyka tego  obozu  U drżala,  
a : i poświęcili H o d żę ,  uspoka ja jąc  
tem  defin ityw nie dr Benesza , k tóry  
nie szczędził m ate r ja łów  p o d c in a ­
jących  s tanow isko  H cdży .

T e n  Oitatr.i bow iem  p o d  k ą tem  
w idzen ia  sw ych  przyszłych zad ań  
b udow ał sobie jui po m o st  i do  z n a ­
czen ia  za granicą, śroc1 k :em do  tego  
m iało być słowiańskie porozum ienie  
agrarne ,  d la  k tó reg o  jak  w iadom o 
H o d ż a  p rzed  3 —4 laty s ta ra ł  się 
pozyskać i n iek tó rych  działacze w 
ludow ych  polskich. Z a a n g ażo w a ł  się

Z a rz ą d  S tow arzyszen ia  W z a jem ­
nej P o m o cy  S tu d e n tó w  Z ’'d ó w  
w prow adził  os ta tn io  w  kuchn i s tu ­
denck ie j  k o sze rn e  obiady. W sk u te k  
tej now ac  j ob iady okazały  się nie 
tylko droższe, a le— co dla s tu d en tó w  
jes t  k w estią  bardzo  p o w rż n ą  i z a w ­
sze b o le sn ą— o wiele gorsze.

Z ro zu m ia ła  rzecz, że wywołało 
to  ze strony  lu ź n y c h  rzesz s tu d en c ­
kich p ro tes t ,  sk ąd  w ynikły  skanda le ,  
k tó re  n aw e t  doprow adziły  do inter- 
w en  'ji policji.

K ierow nik  3-go kom isarja tu ,  d o ­
w iedziaw szy  s :ę o tem, zwrócił się 
do  pos ła  d-ra W ygodzk iego , bv  ten  
in terw en jow ał i pogodził  zw aśn ione  
j,trony. P rzybyc ie  na  m ieisce pos. 
W y godzk iego  wraz z k ierow nik iem  
3-go kom isarja tu  nie doprow adziło  
je d n a k  do z likw idow ania zatargu- 
Sjoniści, k tó rzy  tw orzą  w zarządzie 

|-atn.ej 1 om ocy większość, uparli  
się przy ry tualne j kuchni, ogoł zas 
s tu d en tó w  nie mógł się pogodzić  z 
t a k ą  inowacją , k łó ra  zm usza ła  ich 
do k o n su m o w an ia  go-szych  ooia- 
d ó w  za droższe p ien iądze.

P o n iew aż  jed n a  i d ruga  s trona 
nie u s tęp o w a ła  nic ze sw ego  s ta n o ­
w isk a—zarzad  za m k n ą ł  kuchnię  na  
czas n ieokreślony . (—)

o n — co w ażn iejsza  — w  pop ,e ran ;e  
rucnu  ag ra rn eg o  w Bułgarji bardzo  
n iem iłego dla tam te jszego  rząd u  oraz 
zapośredn iczy ł k o n tak t  m iędzy  Chor- 
w a tam  a  M ac D ona ldem , co w y w o ­
łało burzę  w Belgradzie. W szy s tk o  
to w yd o b y ł  o becn ie  jako  b roń  p rz e ­
ciw n iem u  d-r Benesz, a  gdy na  
d o b itek  i w śród  agrarjuszów  S łow a­
ków  znalazł się usun ię ty  przez  H o d ­
żę  w cień  dr. Szrobar, k tóry  o b a r ­
czył H o d ż ę  ciężk emi za rzu tam i z 
racji jego  zachow an ia  się w r. 1918— 
1919 los am bitnego  m inistra  był 
p rzyp ieczę tow any . W ielk iego  zalu 
u p a d e k  odży n a  S łpw aczyźn .e  nie 
wywołał, zw łaszcza w śród  au tono- 
m istów, k tó rych  tak  zwalczał. N ie­
mniej p rze to  u p ad e k  jego  służy dla 
S łow aków  za  ilustrację jak  polityka 
czesk a  k aż d eg o  S łowaka, k tó ry  da  
sie skusić n a  w spó łp racę  z i iią.- zu- 
ż j w a  i sk ład a  do  lam usa. Z  całego 
obfitegc dość garnituru  działaczy 
czechosłow ack ich  z p rzed  r. 1918 
n :,ct dziś praw ie, o ile idzi^ o w y­
bitn ie jszych  m e  p o zo s ta ł  n a  placu. 
G d y b y  nię autonom iści, S łow acy b y ­
liby dziś bez  przyw ódców ; dążen ie  
do rozbicia i z lam am a au to n o u u s tó w  
a  przynajm nie j  pozbaw ien ia  icn 
p rz3'w ó d có w  jest  zm ierzaniem  siłą 
do tego  sam eg o  celu k tóry  w śród  
czechofilskich S łow aków  osiąga się 
„po d o b r o c i ' . Idzie ' o pozbaw ie i ie 
S łow aków  św iadom ych  vych cel jw 
przew o d n ik ó w  pclitycznj^ch i o d d a ­
nie duszy  naro d o w ej słowackiej p od  
wyłączny w pływ  k ie row ników  czes­
kich. G ra  idzie w iec o wielką staw kę.

T ak i  mniej więcej ,e s t  p rzeb ieg  
w y p a d k ó w  w akadem ick ie j  kuchni 
żydow skiej. Nie n aszą  rzeczą  byłoby  
w chodzić  w ry tua lne  w zględy, k tó re  
ew en tua ln ie  m ogły zaw ażyć  na szali 
decyzji zarządu. D o w iad u jem y  się 
jed n ak ,  ze nie ty le  chodziło tu  o 
w zględy  rytualne , ile o w pływ y 
w rod  s tuden tów , o p odsycan ie  
nam ię tnośc i par ty jnych . Jed n em  sło­
w em  o to, co z t a k ą  m aes tr ją  u p r a ­
w ia ją—nasi dom orośli nacjonaliśc i—- 
akadem icy .  K iedy  bow iem  ro z p o ­
częły sie w śród  żydow skich  rzesz 
akadem ick  ch p e r trak tac je  w sp ra ­
wnie u ruchom ien ia  z pow ro tem  
kuchn i  s jonistycznej. Z a rz ą d  o św iad ­
czył, że m oże tylko p e r trak to w ać  
z lewicą.

T u  wylazło szydło  z w orka.
Nic więc dziw nego, że L w ica  

uw auając  ze kw eslj?  tak ich  czy 
innych obiadów , jes t  k w est ją  tylko 
p rak tyczną ,  & w żad n y m  w y p a d k u  
polityczną, odm ów iła  p row adzen ia  
w tej sp raw ie  per trak tacy j .

Jak  z tego  w inać  n a r  ionalizm 
jeat w szędzie  jednakow y . W  za leż­
ności od  rasy  p rzyb ie ra  różne  fu n n y  
K roczy jednem i u tar tem i drogami.

(Red.)

N O W O Ś C I W Y D A W N IC Z E .

P. Czechowicz jato poseł-
B. m in ir te r  skarbu, G abrje l  C ze ­

chow icz w rozm ow ie z re d ak to rem  
Polskiej Informacji D ziennikarsk ie j  
ośw iadczył,  że  w zw iązku z pog ło ­
skam i o ofiarow aniu  m u lu k ra ty w ­
nych  stanovwsk p rag n ie  n ad m len  ć, 
i i  w żad n y m  w y p a d k u  tak o w y ch  
n ie  przyjmie. O d  udziału  w życiu 
poli tycznem  b. m,n. C zechow icz nie 
u«urń. się i będz ie  w n iem  bra ł 
czynny  udział jako  po se ł  n a  Sejm.

— Książeczkę zdrowia opracow ał dr. m ed. 
Franciszek Ksawe-y C ieszyński, zaw ieiająca 
schem at dokładnych wywiadów rodzinnych, 
badań  i szczepień, odpow iednie  tah ę it do 
zapisyw ania systym atvcznych pom iarów  i 
badań  dziecka od urodzenia do  15-tu lat, 
tablice do rysow ania tych pom iarów  w po 
staci wykresów, schem aty  rozwoju fizycznego 
i psychicznego dziecka, stron ice  do  no ta tek  
o  każdej chorobie wraz z dziecięcom i k a r­
tam i gorączkow em i oraz krótkie wskazówki 
higjeniczno-wychowawcze. Celem książeczki 
jest u łatw ienie piacy lekarzow 5 przez pociąg­
nięcie do  spótpracy  rodziców dziecka. Skład 
główny w D om u Książki Polskiej, W arszawa, 
PI. Trzech Krzyży 8

O F I A R Y .

— Do ofiarności spoieczeAstwa. N a­
uczycielka zostająca bez posady z dw om a 
m atem i dziećm i, prosi o  natychm iastow ą 
pracę, lub pom oc m aterjalną na wyjazd w 
Poznańskie i wyekwipowanie dzieci w ciepłe 
ub ran ie .

O tóż  widzimy, że  w  literaturze 
u k ra iń sk u )  nurtu ją  trzy prądy, p ierw ­
szy— lite rsc ’ komuniści, d rug i—lite­
raci n iew y s tęp u jący  w  sw ych  dzie- 
łacn  o tw a rc L  przec iw ko  ko m u n iz ­
m owi,— tych  li teratów  k ry ty k a  so ­
w iecka  n az y w a  „popu tn  .-imi‘, czyli 
.dącym i w ślad kom unistów , lecz 
n iepew nym i co do  swojej ideoloizji, 
i t rzec i—literaci o wrogiej k o m u ­
nizmowi deologj',  o ch a rak te rze  
ukra ińsk im  n arodow ym  P ie rw szy  
k ie ru n e k  rczko lw iek  p o s iad a  p o ­
parcie  w ładz  sow ieckich, nie po s ia ­
d a  jed n ak ż e  w yb itnych  ta len tó  v, 
tw orzy  dzieła teiidericy„ne, gloryfi­
ku jąc  ustrój sowiecki. B ohpterow ie 
teg °  o d łam u  literatury są  p rzew aż­
n ie  p rc -a iar jusze  w alczący o zasady  
kom unizm u  i zaw sze  zwyciężający. 
Óego rodzaju  li te ra tura  nie zna jdu je  

sobie czytelniłtów.

ski ej je? w łasne  tradyc je  przeszłości. 
O czyw iście  w w aru n k ach  sow iec­
kich literaci ukra ińscy  często  u b ;e '  
ga ją  się o tak  zw. m ow ę E zopa . 
„P ro le ta rska  P raw d a "  z 1 stycznia  
1929 r. zaznacza, że  n iektórzy z li­
te ra tó w  w artystyczn ie  zam eskow a- 
* ej formie w dz.e łach  sw ych kulty 
wują w rog.e dla kom unizm u n a '

zacji.

R e a k c ią  n a  ten  k ie ru n ek  są  do 
p e w n e g o  s topn ia  dzie ła  o tem atach  
neu tra lnych , ale za to p rzew ażn ie  
fan tastycznych . Jes t  to tak  zw ana 
ro h in z o ra d a  literacka, k tó ra  usiłuje 
zadow olić  czy te ln ików  szuka jących  
w pow ieśc iach  fan ta s tycznych  za ­
p o m n ien ia  o m ater ja lis tycznej r z e ­
czywistości sowieckiej. tym  k ie ­
ru n k u  n a jb a rd z :ej p o p ń u ia  rię  ci 
w łaśnie „popu tn ik i" ,  k tó rzy  nie w y ­
suw ają  tem a tó w  drażliw ych d la  
w ładzy  sow iec tin j .  I wreszcie  trzeci 
k ie ru n ek  n a jb a id z i- j  w p ływ ow y i 
p o czy tn y  n a  U kra in ie  — n a ro a o w o -  
ukraiński. S zczególne znaczen ie  p o ­
s iada  g ru p a  tak  zw. neok lasyków , 
k tó ra  u trw ala  w lite ra turze  u k ra iń ­

stroje.
P a r t ja  kom u n is ty czn a  n a  U kra i­

nie usiłuje ikn .„dalej p o su n ą  wpSy" 
w y rosy jsk ie  n a  l i te ra tu rę  ukra ińską; 
uwnżaiąc, że  będz ie  to  ,*rwaranc,ą 
p ro le taryzac tej osta tn ie j  i usun .e  
n iebezp ieczne  w pływ y nac jonali­
s tyczne . U rządzony  w M oskw ie „ty" 
dzień  ukraiński"  u jaw nił jeanaicze 
od razu  zn aczn ą  rozbieżność, a p o ­
n iekąd  i an tagon izm  pom iędzy  l i te ­
ra tu rą  uk ra iń sk ą  a rosyjską. N a 
p ięrw szem  zeb ran ia  literat >w o b y ­
d w u  narodow ości u rządzonem  z r a ­
m ienia K o n r te tu  C en tra lnego  partji  
kom unis tycznej  jed en  z p rzy w ó d ­
ców  u w ażanych  za  s tup rocen tow ych  
l i te ra tów  p ro le ta r jack ich —Jil ipenko  
oświadczył, że d aw n a  tradycja , aby  
u trzy m ać  l i te ra tu rę  ukra ińską , jako 
drugorzędną ,  n a  poziom ie prym ity­
w izm u etnograficznego ,— dotychczas  
istn ie je  w śród  li te ra tów  rosyjskich , 
łs ln ia jący  obecn ie  an tagon  zm ukra- 
ińsko-rosyjski w dziedzinie  ku ltu ­
ralnej, w ytw orzony  w przec iągu  
w ieków , nie m o że  być  usunię ty  
p rzez  u rządzony  w M oskw ie „ty* 
dzień  ukra ińsk i" .

M  Kowalewski

i

/
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• WIEŚCI i CERAZKE Z KRAJU.
lnie Uttm Siło iłotattp.

(Dokończenie),

W  sp raw i-  w y k o n an ia  b u d że tu  Nie pom ogło  tu  w ys tąp ien ie  }e-

Wiadomości z Kowaa.
Po pułkowniku—majur. KRONIKA

W ielk ie  w rażen ie  w yw oła ła  wia­
dom ość  o podp isan iu  przez  Wolde- 
m a ra sa  dymisji dow ódcy  pu łku  u ła ­
n ó w  mjr. 1’lechawicziusa, b ra ta  L». 

ro lnego  sejm iku w yw iązała  się żyw a dnego  z p rzeds taw ic ie ' 1 1 o w arzy -  szefa sztabu  genera lnego ,  pułk. Ple-
dyskusja ,  podczas  której zabierali s tw a Rolniczego zarazem  znane  jo  chawicziusa. D ym isja  ta  jes t  dalszym
głos radni sejmiku, w y p o w iad a jąc  n a  tut. te ren ie  p rzeds taw ic ie la  „Na
się zd ecy d o w an ie  p rzec iw ko  subsy- rodow ej D em okracji" ,  czego najlep- 
d jow an iu  dw óch  organizacyj rolni- szym  d o w o a e m  był w ynik giosowa- 
czych, gdyż sposób  ten , p rak tyko- nia ta jnego , jakie zarządził p rze- 
w any  w osta tn im  roku  n a  te ren ie  wodniczący.
pow ia tu  m o łodeczańsk iego  dał wy* N a ogólną ilość 19 ra d n y c h —za 
niki u jem ne  ze szk o d ą  i s tra tą  dla od d an iem  w y k o n an ia  b u d że tu  roi" 
za in te reso w an y ch  .olników. R ad n y  n ego  jedne j  organizacji, a mianowi- 
se jm iku  p. Marceli Szym ankiew icz  cje Z w iązkow i K ó fek i O rganizacyj 
pos taw ił  k o n k re tn y  wni, isek o >rze‘ Rolniczych głosow ało  15 ra d n y c h — 

azanie  wykon**nia b u d że tu  ro uego przeciw  4. P rzew odn iczący  oświad- 
s e ’miku n a  rok  1929/30 Zw iązkow i czył. iż w niosek  p rzeszed ł  kwali i - 
K ó łek  i O rganizacyj Rulniczych. k o w a n ą  w iększością. O  nakazie  zło- 
W n io sek  ten  u m otyw ow ał p. Szy- żen ią  m an ifestacy jnego  vo tum  sepa-  
naa^kiewicz następująco: ra tum  przez przedstawicieli  1 ow,

Istniejący obecn ie  na te ren ie  po" Roln. w iedziano jeszcze p rzed  ob- 
w iatu  c h t r a k te r  p racy  dw óch  orga- radam i tak , iż fakt ten  nie w yw arł 
m zacyj ro ln iczych nie daje  rę k p ’mi n a  obecnych  żad n eg o  w rażenia , 
je j  pogłęo ien ia .  Pow ie rz f  nie wyko- -yj da lszym  ciągu ob rad  powzię- 
nan .a b u d że tu  ro lnego  sejmiku w tQ u cSw ałę , upow ażn ia jącą  Wydział

Dzłś: Krystyny 
Ju tro : Matyldy

W scnód słońca—g. 6 m. 22. 
Z achóa „ g. '8  m . 8.

. . .  tiDostrrefe.ilc Zakładu Meteorologicznego
ciągiem akcji, zmierzi ącej do  oc::y- u, §. B. z dnia 12/111 -1929 roku.

I
szczenią  k o rp u su  w ojskow ego  z cle- C iśnienie
m en tó w  wrogich dyk ta tu rze  W oldc-  śred n ie  w j 762
m arasa . O bydw aj b rac ia  P lechaw i- m il.m etrach |
cziusowie podejrzew an i byli o udział Temperatura ł — 20 c , . średnia 1w pnący konspiracyjnej.

W  zw iązku z tą  dym isją  w ko- rni|imetracri J — 
łach  opozycy jnych  tw ierdzą, ze Wiatr j
o toczen ie  W o ld em a ra sa  uznało  za  przeważający { Potnocno-zachoui, 
n iebezp ieczne  d oD Ó ki pułk. P iecha-  U w agi:  pochmurno, mgla 
w ;czius m e w yjedzie  z Litwy pozo- M inim um  — 16° C 
staw iać  w  iłużbie czynnej jego b ra-  M oximum: — 0°C.

piec", kom edja w  5 akt, Moliera, w 
w ykonaniu uczennic gimn. Orzesz­
kowej i uczniów gim n. Lelewela.

Uiv ¥ERS^  L K I
— Wykłady prof. 1 . Zielińskiego.

We czw artek dnia 14 marca przy­
jeżdża do naszego m iasta prof. Ta­
deusz Zieliński, zaproszony przez 
U. S. B. dla wygłoszenia, szeregu 
wykładów z zakresu lite ra tu ry  ; ku l­
tu ry  an tycznej. Kilka z nich odoę- 
dzie się w  Auli Kolumnowej dla 
szerszej publiczności, interesującej 
się k u ltu rą  rta roży tną  i je j w pły­
wem na m yśl nowożytną, a m iano­
w icie’

1 . Manja twórcza: N itsche i Do-

niczący sekcji pomocy koleżeńskiej 
Mieczysław Grzybowski, przew odni­
czący sekcji ku lturalno  - oświatowej 
Ju s ty n  Nowicki, członkowie zarządu 
A nton: Kołodziński i Mikołaj Mon- 
tyłło.

Zarząd związku b w ojskow ych 
organizuje wycieczkę związku na 
Pow szechną W ystaw ę Krajową w 
Poznaniu.

SPRAY/Y ŻYDOWSKIE

— Skandale na tle kuchni koszer­
nej. W  stow arzyszeniu  wzajemnej 
pom ocy studentów  źyuowskich do­
chodzi ostatnio do skandalów z po­
w odu kuchni koszernej, urządzonej 
przez w ięaszość sjonistyezną. Jak  
się dowiadujem y, w ubiegły piątek 
w  spraw ie tej interw enjow ała policja.

r ó ż n e

— HI zjazd polskich inżynierów 
mechaników W dn. 23 — 26 m arcata, k tó ry  m ógłby być  w p o w ie j  Tendencja bcrometr.i Stały spaćzk ciśnienia, s to jew sk i,  Mickiewicz, M ahom et i menhanuOW dn. 23 — 2 m arca  

chwili uży ty  dla celów  d em ons tra -  L u k rec iu sz  w  piątek, dn ia  15 i w  0 ’b e lz ie  s ’ę w W arszaw ie III zjazd
cy j iy c h ,  m ogących  mieć nieobii- Z KARTY Ż A Ł O B N E J  sobotę dn ia 16 m arca od godz. 7 do P°h  ińż meei-aęiików. 3'em  Zjazdu

i  ^ „  . * i ti CSr r n r r w r o ^ a  7 Q < r a H m o T ł  7TI{l" t»PV P.h

roku  1929/30 rów nocześn ie  dw um  
is tn ie jącym  organizacjom rolniczym 
nie s tw orz3>- — jak  to  udow odniła  
przeszłość — zdrow ych w arunków  

_ w sp ó łp racy  m iędzy  tern. o rgani­
zacjami. P odzia ł  i tak  szczupłych 
funduszów  b u d że tu  ro lnego  nie s tw o ­
rzy pod» taw  J o  najbardzie j ce low e­
go  wyKorzystania  tych  funduszów  i 
n ie  d a  m ożności szerokiego  rozw o 'u  
p ia c y  dla w yłącznego  dobra  rol­
nictwa, gdyż n iem ożność  uzgodnien ia  
p ra c  obydw u  organizacyj, działają"

Pow ia low y  do p rzenoszen ia  k r e d y  
tów b u d że to w y ch  w gran icach  p a ­
ragrafów  w w y d a tk a ch  rzeczow ych.

P o za tem  up o w ażn io n o  W id z ia ł  
Pow ia tow y  do p rz j- s tą u ien a  do 
M iędzykom una lnego  Z w iązku  Celo­
wego. k tó rego  p ierw szem  zadan iem  
jest  za łożenie K om u n aln eg o  Biura 
M elioracyjnego.

Sejm ik  uchwalił zakup ić  od właść. 
maj. W ielki Bór grunty  pod  d rogę  
w o jew ó d zk ą  R a jó w k a—K raśne ,  oraz

czalne nas tęp s tw a .  _  iiabożsństwo żałobne. Z okazji
PufńIrliMa F r h » “ ^ n3a ™ ien' n wielkiego filantropa i
cWOlUCja „ c e n a  . niezrów nanego działacza społeczne-

Dn. 4 b. m. dzienn ik  rosyjski tfO Ś. p. Jozefa M ontwiłła, w ponie- 
„ £ c h o “ miał za w :esić we w ydaw - działek 18-go m crca r. b. o godz. 
nictwOj bv u k a j a ć  sie iako d e n a te k  1 <> ej v rano w kościele sw. Trójcy 
rysk iego  „Si~godnia“. T y m cz asem  ttl! Dom inikańskiej odprawione
w kilka dni p o tem  sp rzed aw an o  zos.cnie żałobne nabożeńirw o za 
w K ow nie  g a z e tę  rsyjską, całko- spokój duszy zmarłego, o c z e m  po-

8 wieczor-m jesr, rozważa: ie zagadnień, m ających
2 . Ideał 'wycnowawczy w staro- szersze znaczenie dla rozwoju te-ch-

żytności i u  nas, w nadz ie lę  dnia m cznero i przem ysłowego Polski,
17 i w poniedziałek dnia 18 niarca wy maga;-mych zbiorowego sr.ysi ku
od godz. 7 do 8 wieczorem W stąp inżynierów m echaników  polskich.
wojp,T ' W szelkich m iorm acyj w spra-

LITERACKA wach, związanych ze zjazdem, zs- 
A sięgnąć można w sekretarjacie zjaz-

— 66 Środa L iteracka dnia 13 D. du w W arszawie, gm, Stow. Tecnni-
 ........  0__ __ ____ „   . . .  m o goaz. 8 wiecz. (ul. św  A nny ków, Czackiego 3 m. 2, w poniedział-

wicie p o d o b n ą  do zam kn ię tego  wiadamia zarząd T-w a F o p i m m a  jsjj _ 4 parter) poświęcona będzie na- ki, środy i piątki od 6 — 7 wiecz.
dziennika. N ow e p ism o n azy w a się społecznej im. S. i J .  Mont- ,je r  aktualnej dyskusji na tem at obu tel. 1-47.
„Nasze E cho" ,  p rzyczem  w yraz wiłiów. tomów „Czarnych Łlkrzydei“ J u l jn -
„N asze" w y d ru k o w an y  jes t  d ro b n y m  KOŚCIELNA sza Kaden-Bandrowsaiego (Lenora i T E A T R  i  M U Z T  K A .
drukiem . Jako re d ak to r  odpow ie-  . . .  . . “ ™* " “ T ”  Tadeusz), D yskusja  zapowiada sią   _  . ,  .
dzialny podp isu je  dziennik  p o e ta  . . Y®®"*er a k a p ł^ S tw a  j c j^jjaw je. p r 5ca tego  prze- R E T  TA iJll I  OhlłluCCJ.
Szklar, jako  w y d aw ca  dz iennikarz  , P ie f.a  . , f* ,9°*. W . widziany j e s t  r e fe ra t  p. W alerjaua — „JuddSŁ“. Dziś po raz drugi traged ja
K uszyński.  W  sw ym  pierw szym  nu- Gharkiew icza pod ty tu łem  „Bezdi/o- K Pri erj7 ; l ei r" f z nitzrów -

od  J > . i , .w o w e s o -M o n o p o lu  Ąpiry- E j h o " '  w y i . io ią ,  iż f  ^  W « i . «  X X *
je d n ą  ze stron tak  da lece  posunięta ,  ta so w eg o  w fi lo łooeczm e 1 dziesię jego  w ydaw cy , jako byli w spółpra- P , , 0 , B , a  , (p rzy czy n y  1 char, . te r Za im an  na dzisiejszym rrzedstawierii St. Chmielew-
4ż rozgraniczenie  k o m p eten c ji  tych cinę ziemi p od  p ro jek to w a n ą  oudo- cow nicy r ta reg o  „Echa" b ę d ą  ncda l  J ?  nh h^ i  e Wilnie PsTCh;K tu te jszej  po porsta tU U  3 ’ sk< Ferza-owska. W scenach zbiorowych

t t • x rTsmiikfilnir^i Nneł*łinn   łryKOn&WCZ0gO ODCflOuU W W111116 poktl). W stęp d!E członków ZW13Z^n bierze udział całv zesDÓł Redutu.
50-łooia kapłaństw a Ojca Św iętego, literatów  i w prowadzonych gości.
I łłplGZfl. Jr 1U83 Al-gO,

u r z i s d o w a z e b r a n i a  i o d c z y t y

się ich cer.tral w je d n ą  ca łość—jest  zkolei b y ła  sp ra w a  K om unalne j Ka- pism o
u d n a  do pom yślen ia . O śzczę dności. P rezes  za rządu  p .

P on iew aż Ładaniem  sam o rząd u  Alfr sd U r b a ń s k  zh żył ep raw ozdam e 
jest pop ieran ie  ca łoksz ta łtu  zagad- z działalności ^ a*y za r o *̂ ubiegły, spo łeczeńs tw a  m iasta  P o d b ro d z ia  i —  Przyjęcia U p. wice-wojewody —  Q Poznaniu. We czwartek 14 
n ień  rolniczych, a w szczególno >ci z k tó rego  wyni :< o, iż w sku tekn ie*  p OVl-ia tu  święciańsk ego, k tó ry  to Kirtiklisa. W  d l i u ?2 bm p wice-Vr0- m arca, O godz 7 Wieczorem odbę-
i p rzedew szystk iem  p rac  n ad  roz- ostrożnej p o czą ł :owo gospodark i kom ite t  w  dniu 23 lu tego  r. b. na jew oda St. K irtiklis, zastępujący ą z [q gie w sali erimnaziuni im. Mic-

1 1 • • - 1 1  1 1  f k ,  o t r o t , ,  t t n r p  l M r l n o l r  w  1 • 1 . . . .  . . - i j h ■ „  . . .  f*Tr.  _   ; --------  . 7 . » -  . Z5. . . •  16

(Jkiad scen zbiorowych i inscenizacja 
jes t dziełem  reżyserskim  St. Chmilewskiej. 
O praw a sceny pom ysłu rEug. Dziewu.skiego.

Początek punk tualn ie  o godz. 20 e ,. b i­
lety sprzedaje  biuro .O rbis*  oraz od godz. 
17-ej kasa tea tru

— Ju tro  — -J u d a s z ”,
— „jjdasz* dla młodzieży czkomej. Kie-

jes t  s ta tu to w o  i w rzeczy- zdan ia  w ynosił  1.530 z | ^ tó re m a-  h*odbrodzia K a je ta n a  R ożnow skiego , m iasta, następnie przedstaw icieli Tow arzystw a Krajoznawczego 
w istoś ti  re p rez en tan tem  tegoż  roi- być  p o k ry te  w ciągu najbliższych w  sjtJadzje w szystkich  cz łonkóy  ma- Zw iązku LibgjonistÓW pp. iieszkow- Profesor U. S. B. F. Koneczny da
m ezj staci S tefanem  Jaraczem  daje  w porozum ieniu  

z p kuratorem  okr. szkolnego dwa specja lne

nictwa przeto p race  w tym  kierun- p a ru  m iesięcy. gistratu i rad n y ch  m ias ta  Podbro- skiego i Feję W spraw ach ZwiązKU. w  gyyem przem ówieniu, ulustrow a - znfSonych!^"'?. w*^piątek "^sobotę* oC odC
k u  w y k o n y w ać  w inna  właśnie  ta, a P o ży czek  w y d an o  ogó łem  260, dzia oraz szeregu  innych  o s jd .  PoZiitem złożył Wizytę . wice- liero przezioczam i „Bys Historyczny 15 m. 30 p-» do czwariej).
nie inna  organizacja  rolnicza. w tern: Skład  o b y dw óch  kom ita tów  po- wojewodzie naczelmiJ wydział'! de- Pozni ńskiego*. Bilety na te przedstaw ieniu już są  00

. . .  . j  . i,, 1 - . If,7 . 3fi nnn zw ala  żywić nadzie ję, że  przy współ- partam en tu  zdrowia m in isterstw a Zarząd 0 . W. usilnie prosi w szyst- nabycia w „Orbisie*-
ro ln ikom , p o „ . d . „ c v „  p o o .ro ,  10 b a  z,om, 107 por.  n ,  o^. 30.000 u d z U le {y c h ie  t o m i te tó „ ,  p  , I y d j u m  , Pfaw w ew nętrznych dr. Palester, kic\  k td rz j  w y b ie ra j, na  Wy-

m agistra tu  z podjęlejgo zad an ia  wy- który  przy udziale naczelnika w y ­
bu d o w an ia  w spom nianej  szkoły z działu zdrowia dr. Rudzińskiego od-
ła tw ością  będz ie  mógł w yw iązać się był Z p, w)08-WojeWodą konferencję
w jak  na jp rędszym  czasie, a w spó lna  w sprawie zwalczaniu epidem ji.
ich p ra ca  d a  m ożność  o b ecn em u  i

32
38
13
16
45

7
5

TEATR PO- SK: (M li .L a t a u ”).
25.000
34.300 
17.050 
19.250
17.300 
17.150

— Dziś „Przedmieście* („Periferie*) n a j­
nowsza sztuka L angera.

przysz łem u pokolen iu  zd o b y w ać  
w- jd z ę  ośw iatę  w w arunkach , odpo-

M1EJSKA
— Choroby zakaźne. W ubiegłym  

tygodniu  na terenie Wilna zareje­
strowano: tyfus p lam isty — 5; ty ­
fus nieokreślony — l” płonicę — iB; 
blonieę — 2 ; odrę — 1 ; ospę wietrz-

R  A D  J  O .
PROGRAM STACJI WILEŃSKIEJ.

Fala 456 mtr. Sygnał: Kukułka. 
SRODH, dn. 13 m arca.I 

11,56—12.10. T ransm isja z Warszawy.

od 10— 20 ha 
„ „ od  20— 100 ha
„ „ p o n ad  100 ha

p rzem ysłow com  i rzem ieśln ikom
innym  z a w o d o m ..................................
s p ó ł d z i e l n i o m ..............................................
i n s t y t u c j o m  k o m u n a l n y m

P o  przyjęciu sp raw o zd ań  z dzta- wicz Borys, Danilewicz, C zepienko, w iada jących  now oczesnym  w y m  ra
łalnosc: Kasy , o raz z w y konan ia  Szwykow ski,  Grzybow ski,  Sulżycki niom  pedagogicznym -
b u d że tu  za  ok re s  ub.egły, p rzy ję to  i Moroz, Do za rządu  K asy  w ybrani C7 1 TJI/ICU'-
b u d że t  ic  rok 1929, p o czem  n a  zostali p. p. U rb ań sk : Alfred, jako  ^
w n io sek  p. U rbańsk iego  poczyn iono  prez, :8, o raz  Szym ankiew icz  M arce- — K r w a w a  libac ja ,  W  dniu 6 n ą  — 1: "óżę — 1; g"yv*ę '— 12;
p ew n e  zm iany  w sta tucie  K a s y . - li i Sołogub, jako członkowie. b, m. w e wsi E orw aniszkach  g, .iny drętwicę karku  — 2; gruźlicą — 4

W o b e c  zdekom ple tow an ia  i u- Do komisji rew izy jne j K asy  Ko- szumskiej pow wil.-trockiego w cza- (zmarło 1). . 
s tąp ien ia  w ładz  K asy  p rzys tąp iono  nm nainej w ybrani zostali p. p. Sa- sie libacji zosta ł  w sw em  m ieszkaniu  — W>hery pr&ew Tl. CZąCPJC kO- B w u m „ c io , T O i lc , u lu  .
do  wyboru  rady, za rządu  i komisji rolis, M rte lu n as  i Chelchowski. przebity  łożem  A d a m  Borysewicz misji Opieki Spofccznaj .Vh czw artek t  ce Publicznej 62"zebranie człon- ^^-1825 M u S ^ 8 ^ * 8  50Juliusz '
rew izy jne j . P o  rozpatrzen iu  jeszcze szeregu  lat 45. R an n eg o  przew iez iono  do  )4  b. m. W lokalu m ag istra  u kow Z odczytem  d-ra Stefana Bur- Słowacki* — .jako b oha te r powieści*” odczyt.

W  sk ład  aoy  naczelne- K asy  drobnie jszych  6p ra w r p. p rzew odni-  szpitala do Szum ska, gdzie zm arł  dzie Się posiedzenie miejskiej kom ’- hi rd ta  p : „W ileńska B ibljoteka -----------  "
tfcnizli p. p. Okuniew icz, jako  p r e '  czący  zam k n ą ł  po s ied zen ie  dn ia  9 tej uainej nocy. S p raw cę  zabó js tw a sji opieki społecznej. Ptfblic-zna aa czasów okupai nie-
zes  i W ysock i,  ’ak o  w iceprezes , o- b. m. o godz. 4-ej. 22-letniego m ieszk ań ca  wsi B orw a- — 830 CłiOryoh W szpitalach miej-
raz jako  cz łonkow ie p. p. Ignato- niszki A n to n ieg o  M ożaiło areszto- skich. Sekcja  zd.roiyia m agistra tu

w ano. powzięła decyzję zm niejszenia ź

K t U s M a a i  k tesła  głodowa w p o i. b-aslawsfcm  r d i ia ie M im . b r a s ł a w .  w ^ kw S j 4 ’
Z esz ło roczny  m eurodzaj w szczególnie  ka tas tro fa lnych  rozm iarach  — P rzy g n iec io n a  p rz e z  d rzew o .  W  ten jposÓD ogólna^ ilość cho- i j  o d

w ystąp ił  n a  te ren ie  pow ia tów  dciśn ieńskiego  i brasław skiego . L u d n o ść  W dniu 2 b. m. sp ad a ją ce  drzewo r y c^ SZpita jSĆh m: ejskich Z dniem  .
w ym ien ionych  pow a tów  cierpi p o p ro s tu  głód. W  zw iązku z tern staje się W lesie przygniotło  I5-1Ó'nią Jadw igę 3 kwieS  rji« b9dcie prznkraczała ŁPRAWY R 3B Q j N IC Z 5
niezw ykle  ak ty w n ą  sp raw a  przyjśc ia z d o raźn ą  p o m o cą  Judnclci do tkn .ę -  Sudnicką, k tó ra  ze  sw ym  ojcem  09Ó- — — —  —
tej klęska nieurodzaju . W  tym że k ie runku  w szczęta  już zosta ła  akc ja  w yjechała  ze wsi C ielew szczyzna Zarządaenie  to podyktowane zo- — M agistrat walczy z klęską bez-

staw ę do Poznaria, o przybycie na 
odczyt.

W ejście na salę kosztuje 1 zł. 
młodzież płaci 25 gr.

— Posied tenie miejsk. komitetu 
W. F i P. W. Dnia 14-gc b. m. w 
lokalu m agistratu  odbędzie się  po­
siedzenie m iejskiego Komitetu W.
F. i P. -W.. C a  którem  zostanie roz- Sygnał czasu, he jnał z Wieży M aijackiej w
patrzony prelim inarz budżetow y KO- K rokow e, oraz kom unikat n e te o ro lo g i :iny.
mi-tetH 12.10—13.00. P rogram  dla dzieci wiejskich.

’ i  . . . . . . . . .  1 5 .1 0 — 15.35- Odczyt dla maturzystów-
—  Wileńskie koło związku blDljO- 1600—16.20. O dczytacie p .og ram u  dzlenne-

tekarzy polskich 15-gO  m arca (pią- y O ,  chwilka litewska i repertuar oatrów
tek) 1929 r  0 godz. 8 wiecz odbę- 1 :ilt- 16.20.—1665. K om unikat Zw. Młodz.
dzie się w UniwersytecJriej Bibljo- Po,sk- 1('- — 00- .Bajki la  . «eci.

m ieckiej'
— Z polskiego T-wa Pedjatrycz- 

nega. D nia 15,111 r, b. o godz. 8-ej 
w iecz odbędzie się posiedzenie wil. 
oadz, P. T P w lokalu kliniki dzle-

18.50 — 19'.: 5. fluaycja — n ie sp o d u a rk a . 
19.20—19.45 K wadrans B kadem icsi. 19 45- 
20.00. O dczytanie p rog ram i na dzień n a ­
stępny, kom unikaty i sygn rt czasu z W arsz. 
20 .00-21.15. Koncert Solistów. 21.25 -22 :30 . 
T ransm isja z Poznania. Wieczór autorski 
Em ila Zagadlow icza. 22.00. T ransm isje z 
Warszawy K om unikaty: P . R. 1., policyjnv, 
sportow y i inne, o rsz  muzyka taneczn .a .

Na wileńskim bruku.

4nit

z ą d o w t  W y a s y g n o w tn a  iednak  przez  rząd spec ja lna  subw enc ja  w wy- gm iny drujskiej po  drzewo. S tan  Przeznaczeiliem Szpitali Uiiej- rOJOCia. W  związku Z niezw ykle
slcośc 1 miljóna zł. okaza ła  się n iew ystarcza jącą .

W  zrozum ieniu ogrom u klęski, w yw ołanej przez n ieurodzaj, '’ of;cero- 
te  i podoficerow ie 6 -ej b rygady  K O P -u ,  a częćciowo i 3-ej dobrow ol­

nie zadeklarow ali  p ew n e  sum y ze sw ych u p o sażeń  n a  rzecz głodującej 
ludności. Dc v idztwo tam te jszych  b rygad  K O P -u  wydało  zarządzenie , by 
w ojskow e kuchn ie  po low e do jeżdżały  do lokali szkolnych, w celu doży­
w iania g łodującej dziatwy. Sz lache tna  in icjatyw a d o w ódz tw a  K O P -u  za ­
sługuje ze w szechm iar na  uznan ie  i pop: rcie i w m n a  pobudzić  inne 
o rgan izac je  do przyjścia g łodu jącym  z pom ocą.

W szczęta  została , jak  cię dow iadu jem y, rów nież akc ja  ze strony 
za in te reso w an y ch  starostów , k tó rzy  łą c z n i i  z gminami, do tkn ię tem i k lęską 
głodu, op racow ują  szczegółow y p lan  pom ocy doraźne

— K rad z ież  w  u rz ę d z ie  celnym . 
Z  m agazynów  urzędu  celnego na

skich wyłącznie dla 6horyeh pocho- ciężkim  okresem zimowym, k tó ry  w stacji W i ■ b m m m i  złoczyńcy
dzącycu z terenu  m. Wilna. pierwszym  rzędzie daje się dotkli- f . 1 . .edw ab iu  wartości

— Preliminarz budżetowy sekcji wie odczuć ubogiej ludności — ma- ■ e.-ęc iu  tysięcy  z > yc
•yy zdrewia. Jak się dowiadujem y, do g istra t m. W ilna podjął akcję przyj- to  jed w ab  s»;ontiskowan p rzem yt

prelim inarza budżetow ego sekcji ścla z pouneą doraźną bezrobotnym

PODBRODZIE.
— B u d o w a  7 kl. szko ły . po do- 

k o n u n em  pośw ięcen iu  i założeniu  
kam ien ia  w ęg elnego p o d  b udow ę 
7 kl. powszechnej" publ.cznej szko­
ły  imienia M arszałka  Józefa P iłsu d ­
skiego. p rezyd ium  m agis tra tu  m. 
P o d b ro d z ia  poczyniło  wszelkie s ta ­
ran ia ,  by gm ach  szkolny w y b u d o ­
w ać moiiliwie j tk n a jp rę d z e j  i by o d ­
p o w iad a ł  on godności im ienia Mar- 
szs La Polski. B udow a szkoły  zos ta ­
ła  podzie lona na  3 okresy . Pierwszy 

jjrnuje w ybudow an ie  8 kl. i bu 
"n k ó w  gospodarczych  drugi — sah 

g im nastyczne j.  O gó lne  kosz ty  w y­
n io są  do 250.000 zł., t rz e c i- -m ie sz ­
k an ia  dla rauczyc ie li  i 6 rów no le ­
g łych  klas. K oszt budow y  os ta tn ie ­
g o  okresu  jeszcze  nie został us ta lo ­
ny. G m ac h  -zko lny  m a  s tan ąć  przy 
ul. Bąndursli tego, na  p lacu  o po- 
wierzenni podniesionej,  s łonecznym  
i przy lesie sosnow ym . T óż obok 
p lacu  szkolnego n a  w iosnę b. r. roz- 
p o czę ta  będ z .e  b u d o w a  bo iska  spo r­
tow ego, k tó re  się pro jek tu je  w y k o ń ­
czyć łącznie ze szkołą, aby  także  
m ogło  służyć dla dzia tw y szkolnej. 
N araz ie  plac p o d  szkolę został w y­
dz ierżaw iony  od Dyr. Las. ^ańst. ,  
j e d n a k ie  jest nadz ie ja  nabyc ia  tego 
placu  n a  w łasność d rogą  k u p n a  po 

en ie  minimalnej, lub w yw łaszcze­
nia. O becn ie ,  dzięki udzi słonej sub ­

wencji i pożyczek  przez kura tor jum  
szkolne oraz sum om  w łasnym  m a- 
g stratu, p rzys tąp iono  do g ro m ad ze ­
nia m ater ja łu  Dudowlanego, by  w cze­
sną  w iosną m ożna  było już orzystą- 
p ;ć do energ icznej b u d o w y  sameg® 
gm cchu .

Szkołę p os tanow iono  nazw ać 
imieniem M arszałka  Józefa Piłsud­
skiego m iędzy  innemi d ia tego  rów- 
n-cż, że  zn a jd m e cię o n a  w pobliżu 
rodz innego  .ego m ajatku Zułow o.

P rezy d iu m  m agis tra tu  m. Pod­
brodz ia  postanow iło , by  p o d o łać  p o ­
d ję tem u  zadan iu  łatwiej, zo rgan izo­
w ać  kom ite t honorow y  i w y k o n a w ­
czy. N a zebran iu  o igan izacy jnem , 
k tó re  odby ło  się w dniu  17 s tycz­
n ia  b. r. w  Św A cianach  p o d  p rze ­
w odn ic tw em  p s ta ros ty  St. M ydla­
rza, przy  udziale  in sp ek to ra  szkol­
nego  p. WJ. Szym ańskiego , w izy ta­
to ra  szkolnego  p. pł jżań sk i» g o ,  dyr. 
gim nazjum  p. M aciusiewicza, ks. Bie-

chorej jes t  beznadziejny.

WILEJKA.
— K ra d z ie ż  u  M o lo ian eg o .

i -L Za n iu aram y Okiennej " '" '- r a J h  m ag istra tu  między innem i A kcja ta  przejawu się p rzeb iw szy  sA
S i ę  d,, sklepu Win i w ódek M ołoża- O w i o n ę  zostały pozycje następu- kier w zatrudnianiu  bezrobotnych
n e - o  w WHeice i ukradli około 100 Jąc9: Tia Dudo,y9 H w - ^ ' e »dom u B fdług  danych  sta tystycznych  od
L._?.i-i_  ̂ i- i  im  zdrowia" — 50.000 zł., na popiera- połowy stycznia do chwili obecnej

nie akcji w ychow ania fizycznego — na robotacn. miejskiefl zatrudniono 
S’i.000 zł., na cele T-wa Przeciwajru- 430 bezrobotnych, 
źliczego — 30 000 zł., na cele T-wa 
Przeciwalkouolowego — 3.000 zł.

. —  Budżet m. Wilna do przejrzenia.
, ,  p o c z to w a  w  W a -  Zgodnie z odnośną ustaw ą z dniem
ow ce. Z  dniem  16-go m arca  b. r. dzisiejszym  m ag istra t m. W ilna wy-

urucham ia  się agenc ję  pocz tow ą w sekcji finansowej na prze-
• a lów ka w  pow. nowogrodzkim,

b u te lek  w ó d ek  wartości 450 złotych 
o raz w yroby  ty ton iow e r>a sum ę 
200 złotych.

NOWOGRÓDEK IE  ZWIĄZKÓW I STOWARZYSZEŃ

— Z Koła wileńskiego stow arzysze­
nia rezerwistów i b. wojskowych W
drJu  3-go m rrea  r. b. odbyło się

ciąg I r u  W o d n i  budżet m iasta  w a lre  zebranie członbow stowarzy-
7  P 'Y r .D A N ir7 A  .a rok i929'30. Przejrzenie b iż tu  szem a koła wileńskiego, na którem
Z POGRANICZA. jest ^  ^ M e m u  obywatelowi zw ta ł w ybrany  n o n y  zarząd w na-

— U jęc ie  em isa r iu szy  sow ieck ich ,  miasta, k tó ry  będzie  mógł po za- s tępu jącym  sk ład?’0, p rezes  1 Prz | ;  
V /  pobliżu iw ieńca  n a  pogran iczu  zna jom iem u się z poszczególnem i "woamczący jekc jj  r .  W. i . . 
po lsko-sow ieckiem  w ładze  b e rp ie -  pozycjam i w nieść  do m ag is t ra tu  Aleaffl^der Pilecki, wiceprezesi Bo-

# i  »  p. i«  .u, ^
ADM IMSTRACYM A

czeń s tw a  za trzym ały  3-ch osobników, 
k tó izy  namawiali ludność  pogra- nrtgO budżetu, 
nicza do  m asow ej ; emigracji do 
Rosji sowieckiej. Jak  stwierdziło
p rzep ro w ad zo n e  d ochodzen ie  agita- — Ukaranie szoferów. Starostw o 
torzy kom unistyczn i okazał: się p ł r t -  grodzkie skazało kierowcę takso- 
nym i em isariuszam i sow ieck;m% dzia- m etru oznaczonego num erem  bocz. 
ła jącymi w mj-śl instrukcji otrzym a- n ym 144 Franciszira arm ę zcm. 
r y c i ' z Mińsk*. " przy  ui. Krakowskiej 5/3 aresztem

— W y s ie d l :n ie  z Litwy. W  cią- bezwzględnym na przeciąg 6 tygod- 
gB dn ia  onegda jszego  w ładze lite w- ni z i  niGPwiiZUu kierow anie samo- 
skie wysiedliły do Polski 12 osób, chodem w Sianie nietrzeźw ym  in ie- 
Z czego 9 na .  »dowości polskiej. ostrożną ,’'azdę. N iezależnie od tej

ka ry  szoferowi tem u  grozi pozba-
S p a i i ła  się w ieś  l i tew ska .

kranc, sekretarz Siefan Bobkowski, 
skarbnik  Józef Bobkowski, przewód.

nikom  z k o ń cem  zeszłego  t o k u .
Policja ,e s t  ju^ n a  trop ie  s p ra w ­

ców  kradzieży.
— A re s z to w a n i  ; d e z e r t e r a .  W

dn. 5 b. m. a resz to w an y  został n ie ­
jaki Ż yzm aras ,  cz łonek  skau tów  li­
tew sk ich  za uchylan ie  sic od  p o ­
winności wojsKowej P oszuk iw any  
D y ł  od p ew n eg o  czasu p rzez  w ładze 
Jako  d eze r te r  o d d an y  został do 
dyspozycji P. K. U.

— Kradzież fu tra . Futro  w arto ś­
ci k ilkaset złotych skradziono W i­
toldowi Olsejce (Jagiellońska 9).

— Usiłowanie sairiobójatwa. Za 
pomocą oJsuszku usiłowała o J e b n ć  
sobie życie Jadw iga Cupurówna 
(Kwaszehm 2). B esperatkę ulokow a­
no w szpitalu żydowskim.

— Podrzutek. Podrzutka w wie­
ku  3 tygodni znaieziono w b ran ie  
N« 8 przy ulicy  O strobram skiej.

Na wypadek wiosennej powodzi.
W  zw iązku  ze  zbliżającym się o k re sem  ruszenm  lodów  i spodzie­

w an y m  w ylew em  rzek  pod ję ta  zosta ła  p rzez  czynniki p ań s tw o w e  i sam o ­
rząd o w e  sp ec ja ln a  akc ja  ra tunkow a, zm ierza jąca  do zm niejszen ia  ew t n- 
tua lne j  klęstd powodzi.

Z a d a n ie m  urzędów  i aiencii P .-T . w  tym w y p a d k u  m a  byc za p ew n ie ­
nie o rganom  ratownicz>'m szybkiej i sp raw nej kom unikacji  telegraficznej 
i telefon cznej.

W  tym  też  celu W deńsk® Dyreiccja P o cz t  i T e leg ra fó w  zarządziła  
p o d  rygorem  surow ej odpowiedzialności:

1) Dy n a a a w a n e  te leg ram y  oraz zg łoszone rozm ow y telefoniczne 
przez  o b se rw a to tó w  rzecznych , jak  rów nież p rzez  w ładze  adm in is tracy jne

_ wienis prawa na prowadzenie sam e
law .skiego, r e k to ra  -5ŚC1°  1 w P o d -  N ocy w c z o r r ’szej w  re jonie  Wieżajn chodu. *
B o d z iu ,  p rz ed s ta  ńciela 23 pa ł .  uł. p a tro le K O P  u zaa la rm o w an e  zosta-  Ponadto starostw o grodzkie ska-
grodziensKic.h p. rotm . or. Maimow- . . . , , zdAo na karę  grzyw ay w wysokości
skiego. arch-’4ek ta  r e j o n o w e g o  p. ły łu n ą  poi aru., s c h o d z ą c ą  ze stro- ^  | j e% ^ ya u t ^ u 8 U  Nr. - , -
R ouby  i burm istrza  m. P o d b ro d z ia  nY btewckiej. Jak  się wyjasn:'o , wies 14288 Bronisława bym onowicza za 1 p o .x v jn e  były p rzy jm ow ane i p rzesy łane  do  m iejsca  p rzeznaczen ia  bez-
p. K. R ożnow skiego . N a zebrań  u Urliszki, po łożona  w pobliżu gran icy  prowadzenie rozm ow y W Czasie kie- w aru n k o w o  natychm iast.
tem  jednog łos  lic uznano  za konie- polskiej, p a d ła  pas*wą płomieni, row ania autobusem . 2) by te leg ram y w zględnie  doniesien iu  ts -efoniczne w ysy łane  przez
czne u tw orzenie  k o m u .m  honoro- Spaliły się praw ie  w szystkie  zabu- CPS W Y  S Z \O L N E  3aktel* lw%k. ^ y w a t n e  do w łaśc iw ych w ładz p ań s tw o w y ch  o pom oc
w ego z p w o ,ew o d ą  wileńskim n a  , M . . . - * —: ' n a  w yD adek ka tas tro fy  pow odzi były p rzy jm ow ane  1 p rzesy łan e  beiptatme.
czele oraz w ykonaw czego . d o w an ia  ws:.  ̂ a  n Ej ,e po  .1 r — Skąpiec. W sobotę, dma 16.IIj. 3) by  wszelkie uszkodzen ia  p rzew odów  telefonicznycn  i te legrancz-

D o K om ite tu  W ykonaw czego po- z jechała  specj:">na komisja, k tó ra  o godzinie 6 po poł., w sal. giinn, nych  były w okresie  akcji przeciw  pow odziow ej usuwani przez o rg an a
stanow iono  zaprosić  przedstawicieli  p row adzi dochodzen ie . Lelewela, zostanie odegrany „Ską- t e c h n u z i e  z szczegó lnym  p o Ś D l e c h e m  i s tarannością .
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? k j i  berbecia i głupota ludzka.
Wczoraj ran o  wydarzyło się przy ul. Do­

m inikańsk iej kom iczne zajście, które, gdyby 
nie w czesna in terw encja policji, m ogło  po­
c iągnąć  za sobą  tragiczne skutKi

Do sk lepu  m anufak tury  G erszeii.un  i 
C hajkier w stąpiła o godz. 10-ej ran o  s ta ła  
klijentka W ojtowmzowa, p rosząc o  pozwolę 
nie zostaw ienia na  pół godziny w sklepie  
dziecka, chcąc się  u dać  d o  Kasy Chorych 
załatwić kilka droDnych spraw . Oczywiście 
właściciel sk lepu  się na to  chę tn ie  zgodził 
i m atka pcszła do  Kasy Chorych, a  dziecko 
pozosta ło  w sklepie.

Po 15 — 20 m inutach dziecko n ie  wi­
dząc m atki zniecierpliw iło się i zaczęło p ła­
kać, wołając „m am o! m am o 1' .

Dla usD okojenia dziecka jed en  z wła­
ścicieli sk lepu p G erszenson wz!ął je  pod 
rękę i wyszedł z n iem  na  ulicę, mówiąc, że 
idzie do  m am y,

flle i na ulicy rozpiakare bobo się nie 
uspoko iło  i krzyczato w dalszym ciągą „moja 
mama, gdzie moja mamai*.

Przechodzącym  ulicę wydało się to  p o ­
d e jrz a łe m , t e n  bardziej, że  różnica rasy 
m iędzy m ałym  Derbeciem a orow adzącym  
go  panem  rzucała się sam a  w oczy.

Znaleźli się  na  poczekaniu  tacy, którzy 
dali do zrozum ienia, że chodzi, tu  o  u p ro ­
w adzenie dziecka, by wytoczyć jego krew na 
żydowskie m ace. Żydowskie bowiem święta 
w ielkanocne są  już za pasem .

Tłum jak  tłum , przyjął groźną postaw ę, 
o taczając kołem  Bogu ducha w innego  p. 
C ierszensona, który widział się zm uszony 
sch ron ić  się wraz z dzieckiem  d o  skiepu. 
W net jed n ak  otoczono  sulep , odezwały ’się 
g roźne okrzyki, poczęły lecieć kam ienie. 
W trakcie tego m atka rozbeczanego dziecka 
wróciła z Kasy Cnorych. Dziecko ujrzawszy 
swą m atkę  m o m en ta ln ie  się uspoko iło  i 
nap rzekor rozw ścieczonem u tłum ow i rozpo­
godziło  swe lica, ukazując roześm ianą 
twarzyczkę Tłum jednak  nie daw ał za wy­
g raną . Nie uwierzył tak  wym ow nej scenie, 
zw racając swe w rogie zam iary w stosunku  
do  zdezorientow anej jaKby zam ienionej ze

m  lał. nu. n
Obrona zakończyła »wo zadanie.

D ziesią ty dzień rozpraw

W czuraj w dziesiątym  dniu  ro z ­
praw y w procesie Białoruskiej Wlo- 
ściańsko-Roootniczej H rom ady za­
kończone zostały przem ówienia o- 
brońców oskarżonych.

Kolejno za sw ym i k lien tam i 
w nosili obrony w yznaczeni z urzę­
du apl.-adw. p. p, Tobjasz Solc, Alek­
sander M arcinowski, Józef Frydm »n 
i Je rzy  kreiss.

Y /szyscy w ym ienieni domagali 
się wyroku uniew inniającego dl* 
podsądnych, k tó rych  bronili.

Dziś wystąpi z repliką p. pod­
p rokura to r Parczew ski, k tó ry  będzie 
polemizował z wywodami obrońców.

- Spodziewane są  uakźe dupliiti o- 
brońców, z k tórych  niektórzy przy­
jadą  specjaln ie a W arszt-wy, dokąd 
w yjechali wobec przedłużającego się 
procesu.

Dziś, a najdalej jn tro  rozprawa 
stron  zostanie w yczerpana i zam k­
nięta.

W yrok  zapadnie prawdopodobnie 
ju tro  lub w piątek.

s t r a c h u  w słup soli m atce, w ykrzykując  pud 
jej a d re s e m , ż“ n ie  je s t  m a tk a , że c h c ia ła  
sp rz e d a ć  kiew dziecKa żydom  i tym  p o d o b n e  
o k ro p n e  rzeczy.

W szystko to  trwało kilkanaście m inut i 
irew iadom u  czem by się skończyło, gdyby 
n ie  przybyia policja, nii rozpędziła tłum u i 
n ie uwieczniła całego to  tego  sm u tnego  a 
zarazem  w esoiago zajścia jjw protokule. 
D oprawdy głupota  ludzka n iem a granic. (—)

7. OSTATNIEJ CHWILI.
o m n n a H M H H N H H M M M n M n a B H n H K w

Dym isja rządu Mullera w Niemczech?
, BERLIN, 12/111 (kat), llugenbergow ska ^Niederdoutsche Zeitung* 

przynosi a larm ujący  artykuł, w  K tć ry u , powołując się na rzekom e wiary­
godne źródło berlińskie, donosi, że prezydent H indenburg niezwłocznie 
po św iętach wielkanocnych udzieli rządov,i kanclerza Mullera dym isji, po­
wołując równocześnie do s te ru  now y gab inet o charak terze  praw icow ym  
z dr. Lutherem , jak o  kanclerzem  na czele

W skład tego nowego gabinetu  wajse m ają pozatem  gen. Gioener, 
dr. Schacht i dr. Kaas. P re zy Je n t po uzyskaniu  kon trasygnaty  ze strony  
nowego gabinetu  m a zam iar ogłosić na podstaw ie a?t. 48 konstytucji 
weim arskiej dyk ta tu rę  i przenieść w ładzę wyjconawczą na gen, Groenero.

L i g a  S t a p o d ó a t  w ę d r t i j a -  '

P A R Y Ż , 12. 2, Pat.  Jak p o d a je  „Excełsior“, cz łonkow ie R ad y  Ligi 
N a ro d ó w  porozum ieli się co do  tsg o ,  że  n a  przyszłość  corocznie j sdna 
sesja  R ad y  o d b y w a ć  się b ęd z it  p o za  G en  .wą. W  t^n  sposób  po  Mądry* 
cie i Berlinie, R a J a  zb ierze  się  w P rad ze ,  lub w stolicy je d n e g o  z p ań s tw  
Małej E n ten ty .

P la n o w an e  jes t  rów nież  zeb ran ie  d ę  R ad y  w O ttaw ie  i Algierze-

Bagaż powodem powikłań dyplomatycznych.
R Y G A , 12.111. (Pat.). W  d m u  w czorajszym  pow raca jące j  do Rygi 

żonie ło tew sk iego  posła  w M oskw ie  O zola  n a  *ov le c k ic  stacji g ranicz­
nej w ład ze  ce lne  sow ieckie  nie pozwoliły  n a  przewiez: e n . t  jej osobis tego  
bagażu .  Mimo pos iadan ia  fp a szp o r iu  dyp lom atycznego  i laisser —  p a s s t r ,  
b ag aż  został p rzez  u r z ę ó r ;ków  sowieckich odes łany  zpow ro tem  do  M o ­
skw y. Ł o tew sk ie  m in is ters tw o sp raw  zag-an icznych  poczyniło  odpowicd* i t  
kroki celem w yjaśn ien ia  tego  zajścia, nie m ającego  p r e c e d e r s u  w d o ty c h ­
czasow ych  łote <vsko-sowieckich s to su n k ach  dyp lom atycznych .

Wvbory do estońskiego zgromadzenia n&rrdoweii©.
T A L L IN , 12. III. (Pat.)  W czo ia i  zak o ń czo n o  sk ładanie  list do  czw ar­

teg o  zg ro m ad zen ia  n a ro d o w eg o  W szy s tk ich  list z łożono 29 od 11 poli­
ty cznych  u g rupow ań . L isty  te  zaw iera ją  2.175 k an d y d a tó w .

|  Manifestacje studenckie przed# Primo de R;verze.
P A R Y Ż , 12. III. (Pat.) „Le Jo u rn a l1' donosi z M adry tu  o p o w ażn y ch  

m an ife stac jach  s tu d en tó w  p rzed  d o m em  gen. P rim o d e  R ivery  oraz m i­
n is trów  wojny i ośw iecen ia  pub licznego plicja zm u szo n a  by ła  szarżo­
w ać, p rzyczem  k d k a  osób  odniosło le sk ie  ran y  A re sz to w an o  około  100 
osób. W ieczo rem  m anifestacje  się powtórzyły . Było znow u kilku rannych . 
D o k o n a n o  też  aresztow ań.

Echa zamacha na konsola ooisKitgo i  Pranie
P R A G A , 12.111 (Pat). -D zie  p o  po łudn iu  o d b v ł  się w P rad z e  p ro ces  

tj jzcciw ko sp raw cy  zam achu  n a  konsu la  po lsk iego  L ubaczew skiego . 
O sk a rżo n y  Mikołaj Faz iuk  narodow ości rusińskiej u rodzony  jes t  1899 roku  
w  pow iec ie  kołoHiyjśknh. A k t  o sk arżen ia  za izuca mu, że 31 paźdz ie rn ika  
r. ub. zapalił  p rzed  drzwiam i kon su la tu  po lsk iego  flaszkę z benzyną, 
p rzez  co p o w s ta ła  możność w zniecenia  pożaru  oraz wystrzelił do  konsulu 
1-ubaczew sk ie  jo. P o  trzygodz innem  poo edzen iu  sąd  ogłosił wyrok, m o cą  
letnie go Paz iuk  sk azan y  został n a  pó łto ra  roku  ciężkiego więzienia, za 
ostrzonego  p o s tem  co trzy m em ące z zaliczeniem  w ięzienia śledcze jo„ 
oraz  n a  w yda len ie  z gran ic  pańs tw a .

i k
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G E N E W A . 12.IU (Pat.). N a  dzi- 
sie jszem  pos iedzen iu  R ad y  A dm i- 
nistr. M iędzy nar Biura P racy  an ­
gielski ministei p racy  S tee l M aitland  
dowodził w spray.ie ' 8-godz. an ia  
pracy , że  ró żn e  p o s tan o w ien ia  u k ła ­
du  w aszyng tońsk iego  są  d w u zn acz­
n e  1 że  zas tosow an ie  ich napotyłca

n a  trudności. Mc wca d o m ag a ł  s ię  
szczególnie dok ładn ie jszego  określe­
ni* postanow ień ,  do tyczących  ty g o d ­
nia pracy , w yższej siły oraz godzin.1 
nadliczbow ych. Angielski p rz ed s ta ­
wiciel robo tn ików  Poulton  wslcazy- 
wał, że  p o s tan o w ien ia  u k ład u  s ą '  
ca łkow icie jasne.

GE N £ V A .  12.111. (Pat). Wczoraj zak< ńczono  ogólną d yskus ję  n a d  
rew izją  konw encji  v. assyngtońskie j .  A ngielski p rzedstaw icie l  robo tn iczy  
Poult -»n oraz francuski J nuhaux  zwaiczai, wywociy delegatów  pracodaw - 
cow  i dom agali się n ied o k o n y w an ia  zm iany  konw encji  w aszyng tońsk ie  
R ad  > A dm in-s tracy jna  będz ie  m us ała  w ypow iedzieć  się o becn ie  co d o  
trzech rć ri ych rezolucyj i p rojektów , cc  z a d ecy d u je  o dalszym  b iegu  
sprawy W płyń  ął w niosek  min Pchała , dom aga jący  się u tw orzen ia  komisji 
do  zb ad an ia  catej spraw y.

Rozmaitości.
h a rw sz 9 śniadanie pefezydinta 

Hoovsra, -
Obec.iy prezydent Stenów  Z jednoczo­

nych, H erbert H oover, posiada najzdrowszy 
apetyt, podobn ie , jan jeaen  z jego  poprzed­
ników, prezydent Wiliam H. Taft, Lekarz 
„Białego Domu* przepisywał p. Taftowi 
ścisłą d jetę, pacjen t jed n ak  nigdy się  do 
nie, nie stosow ał. Podobn ie  i h n o v e r  jest 
bardzo „konserwatywny", jeśli chodzi o 
zm niejszenie ilości spożyw anych przez n iego 
potraw. Według opow iadania  jednego  z 
przyjaciół h o overa , pierwsze śn iadan iu  o 
becnego m ieszkańca „Białego D om u” skia-

dc się zazwyczaj z następujących potraw  
1) pakaźne gro o soczystym  w inogron, 2} 
gulasz cielęcy. 31 ja jecznica z szynką, 4 > 
sześć kawałków kiełbasy różnego gatunku3, 
5) g rzankę, 6) kawa ze śm ietanką. O to je s( 
.m e  au“. jak e spożywa p. H oover na jedno 
posieclzienie, przyczem każda porcja je s t 
w>'f Ie pokaźna. N iestety nie jest zn an e  
m enu  jego ob iadu  i kolacji. Czy lekarzowi 
..B iałego C om u" pow iedzie się kuracja od- 
i.u szcta jąca  iowego prezydenta, jest bardzo 
wąipliwe. N arazie jednan , idea sm ukłej 
l*n|i w odn iesien iu  do prezydenta H oovera 
nie m oże liczyć na żadne ivkdlędL 
cazrrrt m n  o m

^opierajcie Lssrę Mo/ską 
i Rzeczną!

m SIE®
kuiturain*-otwlat. 

SAlA MIEJSKh
Ostro br*m ska 5.

Od dn ia  11 do 14 m arca  
1929 r. w łączn ie  będzie 

w yśw ietlany  film: TMJZMi ZMA (Rycerz Śplącege Lampartr). D al­
szy ciąg epokowego iiiaiu  p. t. *5 1 
D ram ai w ,0 -c iu  ak tac h . Rzecz dzieje s ię  w Pale-

,Robin Hoodci.
sty p ie  podczas w y p raw y  Srzyżow el po ucieezce Robi H ooda do A ngtji. W ro lach  głów nych; MARGUERITTE de 
la MOTTE. WALL^E BI ERY i GEORG SlEGMAN. K asa c z y n n t od i l m 9 M S i n W
trodz. 3 m. 30. P oczątek  seansów  od g. 4. N astępny  p ro g ia tc ; ggBifa e C M Ł B

KINO - TEATR

j u r
W ileńska 38.

DZIŚ! Superfllm  k łn em ato g ra fji Światowej! Obraz, 
k tó ry  p o ru szy ł św iat! N iezrów nany M istrz E k rsnu  
ru jącym  duecie m ilo jc i, roz- | D  I I I T J j S l ?  
g ry w a jący  się n a  tle  cud- g ||j |J  II 1 H | |  8 

nyeh  b ia ły ch  no^y p. t. IJ  w *  ■ 1 
k tó rym  m ów ić będzie c a łe  Wilnu! U p rasza  się Sz.

S w a  u  f i i o a e ż f c s i T - h  1 m
„ 1 * 1  I Bez p rzech w ał naj-

.  Z a u i ł i c h  n a  c a i a .  f c s l p l s d
“uk liczność  o nrzy ty c ie  na nocząfek seans o tr. 4. 6. 8 i 10.15.

K I N O  '

. M l ’
W isik a  ,42.

Dziś! P o raź  p ie rw szy  w W ilnie! U  n  E S  S 0  B  ST ST 1  • w sa 'onow ym  d ram ac ie  w 12 ak tacn  
U lubieniec nubliczności w ileńskiej f ■ ■ * •  ■ «  ■ *  W ■ L L  1 p rodukc ji 1929 r . p. t.

B  4 ___ ___k  4  •  H a rry  Peel, k tó ry  je s i  jednocześn ie
T  O  J  C  'Tl  A I 1 7  O  r i l  /*1k ririK I 1  |  r i  r i * / 1 |  \ T  autorem  ;cen a rju sza , reżyserom  i \vy- 

L g  1 0 / 1  ^ # - 1 1  W  m i v  A l l l l  m i  U  f  konaw cą ro li głównej, p rzeszedł w tym
- J  film ie sam i go sienie. i---

K I N O

L U X
Slieklswieza 11.

Dziś! N ajg ło śn ie jsza  se n sa c ja  św iata! Film . jakiego nie było  i ja k i  p rędko  nie zo rtan ie  stw orzony, Dziś! 
n  1  ■ ,i •  j  ta ‘ epos w schodu w 10 ak t. W  roli głów nej n a j-

Z ł o d z i e j  z  D a g d a c m  w u c - n s  f a i r b a k s

P rzecudne w idoki wschodu! N iew idziana w ystaw a! Genj*alna gra! F ra p u ją c a  treść! Ola Kłodzieży dozwolone.

KIbo Kolejowe

O S N iS K O
(obok dw ora*

kolejowego).

DzłJ i dn! następnych! |P ^  m  m  w w  r A  f  (Ju s  prim ae uoctis) n a  tle

r i U L  J V U ł U c U  £ ; s . i r « : r . u
W ro lach  g łów nych  n a jp ięk n ie jsza  p a ra  am an tów  P o csą tek  o gocfzinie 5-ej popołudniu.

Y ł l m a  b A N K Y  i R o n s l d  V i ł L M A N ^ .  W niedziele 1 św ię ta  o.4-ei popcłudńiu .

Ciryia

K a ż d y  t e d i n i k
1 ogłasza swoją f*r*nę

w

t ł

mbiói mm i iii”.
Prenum erata: roczni®

„półrocznie
— 12 
— 6 
— 3kw artalnie - 

Nr. pojedynczy — i złoty

Redi,kcia — Wilno, ul. Wileńska 33, tel. 75. 
Administracja — Wilno, ulica św. Jm s . a !. 
Drukarnia „Znicz*'. — -----  Telefon 3 40,
538 ‘ - ‘

Zawalna 30.

DOMY

P r z e t a r g .

W ileński Urząd W ojewódzki (o k rę g o w a  D yrek­
c ja  Robót PuD licznych) o g ia sz a  p iśm ienny  p rz e ta rg  
dfertow y n a  w ykończenie gm achów  S ąd u  G rodz­
kiego i a re sz tu  w Ś e ięc ian acb . •

P rze ta -g  oc będzie się w dniu  20 m arca  1929 
roku o godzinie 12-ej w Okręgowsj D yrekcji Robót 
P u b lic z jy c h  w W ilnie, p rzy  ul. laagda ieny  2, po­
kój Nr. 78 P iśm ienne oferty  w inne nyć złożone w 
tym że dniu  do godziny  9 i pół w k an ce ia rji Oddzia­
łu B udcw .anego D yrekcji pokój Nr. 92 łącznie z 
pokw itow ani! r„ K asy Skarbow ej n a  w płacone wad- 
um p rzetargow e w w ysokości 4%  zaoferow anej 

sum y. W ofereie w inien Dyć po aan y  m im m aln j 
te rm in , w k tó ry m  firm a  podejm uje się w ykonać 
BDjętą n in ie jszym  przetarg iem  robo :ę.

Jg o ln e  w urunki p rz e ta rg u  i śiepp k osz to ry s 
o trzy m ać  m ożna w D yrekcji R obót Publicznych  w 
Wilnie pokoj Nr. 78 za  zw rotem  kosztów  w ykona­
nia. T a n  rów nież m ożna codziennie od godziny 
2-ej do 13-ej prze.rzeć ogólne i techn iczne  w arun ­

ki t y k o n an ia  l-obót p rzez  przedsiębiorców , p ro jek t 
robót, p ro jek t um ow y oraz ogólne p rzep isy  Min. 
Rob. Pubi. o n rze ta rg acu , k tó re  dln uferet-ta s ą  
obow iązując* U rząd W ojew ódzki z a s trz e g a  sobjn 
praw o dowc inego w yboru oferen ta  uzależn iają#  to 
jd  fachow ych i finansow ych  zdolności p rz -d s ię - 
b io rstw a , o raz  praw o zredukow an ia  ilości robó t lub  
naw «t zupełnego ich  zan iechani* .

Z a  w o jew o d ę  755 -0
D y rek to r  In ż y n ’er (—) S ł  3iła-ł*0wicki.

- \
Na nadchcdzące  św ięta najw :ększy wybór wy­
tw orne; KOlirŁKCJk. 'jftLftNTTRul oraz -ncd 
nego  gw arantow anego O BU W IR  daniskierjo , |  
m ęsk iego  i dz iec innego  fab ijcz . i wytwórni włas- * 
nej wwiclkim wyborze po cenach  konkurencyjnych |  

poleca 7sa ±
WfLNO, |  

Wielka 30
K o r z y s t a j ą c y m  z  k r e d y t u  p i e r w s z a  r a t a  p ł a t n a  w ma j u .

P r z e t a r g

P i - z e ^ a  j * g «

W ileński U rząd W ojewódzki (O kręgow a D yrek­
c ja  R obót P ub licznych  l o g łaąza  p ism ien .iy  prze 
ta rg  ofertow y n a  w ykończen ie  gm achu  S ta ro s tw a  
w B rasiaw iu .

P rz e ta rg  odbędzie się  w dm u 22 m a rc a  1929 
roku  o godzinie i2-ej w O kręgow ej uyrekc.ji R obót 
P ub licznych  w Wilnie p rzy  u i. M a~daleny 2, pokój 
N r, 78. P iśm ienne oferty  w inue być złożone v  
tym że dniu  do godzm y 9 i pól w k an ce ia rji Od­
działu Budow lanego D yreko.i pokój Nr. 92 jucznie 
z pokw itow aniem  K asy Skarbo^-ei n a  w płacone 
w adjum  p rze ta rg o w e w w yrokości 4%  zaoferow anej 
sum y.

W ofercie w inien być  p o dany  m in im alny  ter 
min, w K tórym  firm a  p o d * jn u je  się  w ykonać ob ję­
tą  n in ie jszym  p rze ta rg iem  robotę Ogolno w arunki 
p rze ta ru u  i ślepy k is z to ry s  o trzy m ać  m ożna w 
Okręgowej D yrekcji R obót P u b l i c z n y c h  w W ilnie 
pokój Nr. 78, ",a zw rotem  kosztów  w yaonaniii.

Tam rów nież m ożna codziennie od godziny 12 
do 13 p rze jrzeć  ogólne i techniczne w arunk i wyku- 
n a n ia  robó t przez przedsiębiorców , p ro jek t robót, 
p ro jek t um ow y oraz ogólne p rzep isy  M inisterstw a 
Robót Publicznych  o o rz e ta rg a c h , k tó re  d iao fo ren - 
ta  są  obow iązujące U rząd Woje *odzki z a s irz e g a  
sobie, praw o w yboru  oferen ta , u za leżn ia jąc  to  od 
fachow ych  i finansow ych zdolności p rzedsięb iorstw a 
oraz praw o zredukow ania ilości robót lub n aw et 
zupełnego  ich  zan iechan ia .

Z a w oiew odę  753—0
D y rek to r  Inżynier (— ) St. Siła-No*icV.I.

W d e ń s k i  U r z ą J W o j e v  'idzlci ( O k r ę g o w a  D y r e k c j a  
R o b ó t  P t tb l . )  o g ł a s z a  p i ś m ie H n y  p r z e t a r g  o f e r to w y  n a  
b o d o w ę  i n s t a l a c j i  w o d o c i ą g o w o - k a n a l i z a c y j n e j  w  p a ł a ­
c u  p o - T y s z k i e w i c z o w s k i m ,  p r z e b u d o w a n y m  n a  g m a c b  
B ib l jo te k  P u b l i c z n y c h  w  W i ln i e .

P r z e t a r g  o d b ę d z i e  s i ę  w  d u .  18 m a r c a  1929 r. o 
g o d z .  11 w  O k r ę g o w e j  D y r e k c j i  R o b ó t  P u b l i c z n y c h  
w  W i ln i e ,  p r z y  ul . M a g d a l e n y  2, p o k ó j  78.

P i ś m i e n n e  o fe r ty  w i n n e  b y ć  z ło ż o n e  w  ty m ż e  
d n iu  d o  g o d z .  9 i p ó ł  w  k a n c e i a r j i  O d d z i a ł u  B u d o w ­
l a n e g o  D y r e k c j i  p o k ó j  92, ł ą c z n i e  z  p o k w i t o w a n i e m  
K a s y  S k a r b o w e j  n a  w p ł a c o n e  w a d j u m  p r z e t a r g o w e  
w  w y s o k o ś c i  5 %  z a o f e r o w a n e j  s u m y .

W  o f e r c ie  w i n i e n  b y ć  p o d a n y  m in im a ln y  t e r m in ,  
w  k t ó r y m  f i rm a  p o d e j m u j e  s ię  w y k o n a ć  o b j ę t ą  n in i e j ­
s z y m  p r z e t a r g i e m  r o b o t ę .  O g ó l n e  w a r u n k i  p r z e t a r g u  
i ś l e p y  k o s z t o r y s  o t r z y m a ć  m o ż n a - w  O k r ę g o w e j  D y ­
r e k c j i  R o b ó t  P u b l i c z n y c h  w  W i ln i e ,  p o k ó j  91 z a  
z w r o t e m  k o a z tó w  w y k o n a n i a .  T a m  r ó w n i e ż  m o ż n a  
o d  godz* 12 d o  13 p r z e j r z e ć  o g ó l n e  i t e c h n i c z n e  w a ­
r u n k i  w y k o n a n i a  r o b ó t  p r z e z  p r z e d s i ę b i o r c ó w ,  p r o j e k t  
u m o w y  o r a z  o g ó l n e  p r z e p i s y  M ia .  R o b .  P u b l .  o p r z e ­
t a r g a c h ,  k tó r e  d la  o f e r t a n t a  *ą o b o w i ą z u j ą c e .

U r z ą d  W o j e w ó d z k i  z a s t r z e g a  s o b i e  p r a w o  w y b o ­
ru o f e r t a n t a ,  u z a l e ż n i a j ą c  to  o d  f a c h o w y c h  i f i n a n s o ­
w y c h  z d o l n o ś c i  p r z e d s i ę b i o r s t w a ,  o r a z  p r a w o  z r e d u ­
k o w a n i a  i lo śc i  r o b ó t  lu b  n a w e t  z u p e ł n e g o  ic h  z a n i e ­
c h a n ia .

Z a  w o jew o d ę  765
D y rek to r  inż. (— ) St. Sił2 Nowicki.

l i  O  01 h  U  8* s

na stanowisko technika arogowo-budowla­
nego ogłasza  W y d z ia ł  Pow ia tow y w L asku ,  
w IX lub VIII s topniu  s łużbow ym  z 15®/# 
dodalL iem  kom unalnym , przyczem  od k a n ­
d y d a tó w  w ym agane:

1) o byw ate ls tw o  po lsk  *,
2) s tud ia  techniczne,
3) p ra k ty k a  5- le tnia
4) biegiość w pre j tk to w a m u  i kosz­

torysow aniu  robót.
rJferry ze św .adectw am i należy  sk ła ­

d ać  do Z a rząd u  D rogow ego  w L a sk u  
w te rm in 'e  do dn, 1 kw ie tn ia  r b.

Przewodniczący Wydziału 
S ta ro s ta  (— ) WALLAS 'AN.

S P f » 2 f i S t i S i i P g a
W i l e ń s k i  U r z ą d  W o j e w ó d z k i  ( O k r ę g o w a  D y r e k c j a  

R o b ó t  P u b l . )  o g ł a s z a  p i ś m i e n n y  p r z e t a r g  o f e r to w y  n a  
b u d o w ę  i n s t a l a c j i  o ś w ie t l e n i a  e l e k t r y c z n e g o  w  p a ł a c u  
p o - T y s z k i e w i c z o w s k i m ,  p r z e b u d o w a n y m  n a  g m a c b  
B ib l jo t e k  P u b l i c z n y c h  w W i ln i e .

P r z e t a r g  o d b ę d z i e  «ię w  d n .  18 m a r c a  1929 r. o 
g o d z .  10 r a n o  w  O k r ę g o w e j  D y r e k c j i  R o b ó t  P u b l i c z ­
n y c h  w  W i l n i e  p r z y  ul.  M a g d a l e n y  2, p o k ó j  78.

P i ś m i e n n e  o f e r ty  w in n y  b y ć  z ł o ż o n e  w  ty m ż e  
d n iu  d o  g o d z .  9  i p ó ł  w  k a n c e i a r j i  w y d z ia łu  b u d o w ­
l a n e g o  D y r e k c j i ,  ł ą c z n i e  z p o k w i t o w a n i e m  K a s y  S k a r ­
b o w e j  n a  w p ł a c o n e  w a d j u m  p r z e t a r g o w e  w  w y s o k o ­
śc i  5 %  z a o f e r o w a n e j  su m y .

W  o fe rc ie  w i n i e n  b y ć  p o d a n y  m i n im a ln y  t e r m in ,  
w  k t ó r y m  f i rm a  p o d e j m u j e  aię w y k o n a ć  o b j ę t ą  n i n i e j ­
s z y m  p r z e t a r g i e m  r o b o tę .  O g ó l n e  w a r u n k i  p r z e t a r g u  
i ś l e p y  k o s z to ry s  o t r z y m a ć  m o ż n a  w  O k r ę g .  D y r e k c j i  
R o b ó t  P u b l i c z n y c h  w  W i ln i e ,  p o k ó j  91, z a  z w r o t e m  
k o s z t ó w  w y k o n a n i a .  T a m  r ó w n i e ż  m o ż n a  c o d z i e n n i e  
o d  g o d z .  12 d o  13 p r z e j r z e ć  o g ó l n e  i t e c h n i c z n e  w a ­
r u n k i  w y k o n a n i a  r o b ó t  p r z e z  p r z e d s i ę b i o r c ó w ,  p r o ­
j e k t  r o b ó t ,  p r o j e k t  u m o w y  o r a z  o g ó l n e  p r z e p i s y  M in .  
R o b .  P u b l .  o p r z e t a r g a c h ,  k t ó r e  d la  o f e r t a n t a  s ą  o b o ­
w i ą z u j ą c e .  U r z ą d  W o j e w ó d z k i  z a s t r z e g a  s o b i e  p r a w o  
w y b o r u  o f e r t a n t a ,  u z a l e ż n i a j ą c  to  o d  f a c h o w y c h  i  f i­
n a n s o w y c h  z d o ln o ś c i  p r z e d s i ę b i o r s t w a ,  o r a z  p r a w o  
z r e d u k o w a n i a  i lo ś c i  r o b ó t  lu b  z u p e ł n e g o  ic h  z a n i e ­
c h a n ia .

Za w o jew o d ę  766
, D y rek to r  inż. (—) Liła Mowicjti.

Pożyczki
za ła tw iam y  szybko i 
dogodnie. 7CC

D»ra H K „ZACPęTA“
Mickiewicza 1, tel 9 05-

do in tra tn y ch  in teresów  
po trzebn i. W iadom ość;

„INFORMATOR"
Jag ie llo ń sk r 8/14. j#*-s

P o ży czk i
za ła tw iam j szybko 

i dogodnie. 7 2 1-0  

Wllenzki* Biuro 
Komisowo - H mdlowo

M’c;d.f-”.ic z a  21, tel. 152

ADM INISTRACJE
domów p rzy jm u ję  oa jąc  
p9w ne g w aranc je , m ..m  
za rząd y  w W ilnie nad  70 
przeszło dom am i. R eal­
ności, k tóre obecnie d a ją  
liialy dochód doprow a­
dzam do wyg' kihgo opro­
cen tow an i» W iadom ość:

„ I H F ^ R M M T O R "
Jsg ie li ń sk a  8/14 7«7 -s

»At«T»«<i-tMiciMo Farmachutyłz*a 
. A P .  K O W A L S K I "  iWARS1AWA

Kuptio-Sprzedaż
m ajątków , folw arków , 
ośi ooków,domów i w il­
li z a ła tw iam y  Jogod- 
a ie  bez k o s j to ir  ^ g tą p . 
nyoh. ■ 748-1

Winnsk;* Biuro 
Kowi8owo - H indlewo 

Mickit y lcza 21, tel. 152

W y b ó r
mieszkań do w yna jęc ia . 

„INFORMATOR"
Jag ie llońska  8/14. 777-3

ł G S Z i ś K u j s i i S ’ -
w ajatków  do sprzedania 
lub dzierżaw. Wiadomość.

r m F O K M B T O F “
'ag ie llo ń ak a  8-14 - 772 .2

P o p i s y w a n i a .
n a  m aszy n ach , tłum acze­
n ia  z obcyeh języków  

szybko, ta n i : ,  solidnie.
. IN FORM RTO R"

Ja g ie llo ń sk a  g /l* . 770-ł

kam ien ice  dochodowe — 
wielki wybór. W iadom .:

„ I N F O R M A T O R 1'
Ja g ie llo ń sk a  8/14. 771-2

Sprzedaje się

j a d ło d a j n i ę
z powodu w yjazdu , eena  
p rz y s tę p n a ,k lije n tc la  w y­
rob iona . W iadomość;

„ in rO R M flT O R "
Jag ie llońska  S il.4. 700-3

pies 4 mi as. już k n rty - 
zow any i doberm an su k a  
2 la ta  doskonale  tre so ­

w ana do sp rzed arra  
k o sza ry  1-ej R rygauy 

(Kalwar.vj9ka) bud. 4 in. 1 
T clatyeki. 722-0

P I R N I M F i
do w ynajęcia .  R e p c  
rac ’a  i s t ro jen ie .1 Ul 
M ickiewicza 24 — 9. 
Estko. 146

rdE-dEarsEłE-ąsft.aiiJEnai1'

1 LE K Ą H Z E  1
iHESEEiŁcgo j a r a s a s n s  

DOKTÓR MEQYGVWY

...cmBiia
C lfO JiO B Y  WtMFAY- 
f CZN£ i SKÓRNE"
Elektroterapjii, Diateir 
i l  ia. Słonce górskie, 

S0llU X . »25

M ii& lę w i i& a  12
róg. Tatarskiej. 

Przyjrtiu ł — 2 1 5 — 7.

I DOKTÓR

D. ZfildofiGZ
choroby w eneryczne, ey 
filie, : narząoów  m oczo­
wych, od 9 - 1 ,  od 5 — 8 

wiecz.

K obieia-L ekan

I. M II

na  le tn iska  w dzier­
żaw ę  p o szuk iw ane  w 
okolicach W arszawy, 
P o znan ia ,  (w zględnie 
n a  Pom orzu),  K rak o ­
wa, L w ow a i Wilna. 
O ferty  ze szczegóło- 

w em i w arunkam i 
p rz tsy łać :  W 'arszawa, 
C hm ielna  17, m, 5* 
S tow arz j szenis  U rzę­
dn ików  P ań s tw . 762

P o t r z e b n a
w ychow aw czyni w s ta r­
szym  wieku, zn a jąca  się 
n a  gospodarstw ie domo- 
Wc.m, do dziew czynki t 
ch łopca  12 la t. Wyjazd 
do G rodna. R eferencje 
konieczne. C ferty  listow ­
nie de R edakcji „K urjera 
W ileńsk iego '1 pod O L. 
____________________ 719-0

U  m  ?  I , A Ł
w o m nibusach  w ru ch u , 
o raz  koncesja  do odstą­
p ien ia . W iaaom ość;

„IM FORM RTOR“
Jag ie llo ń sk a  8/14. 774-1

(ii a (kmj
n a  Zw ierzyńcu przy  
ul. Dzielnej i (iiedy 

m inow skiej. 
Dowiedzieć sięj u lica  

L w ow ska lvl—4.

Wdowa
średnich  la t poszukuje 
posady  służące) przychu- 

t lżącej p rzy  dobrej ro- 
d z irie . Dowiedzieć s ię ' 
u! B on ifra terska  14--3 
Looejku______________ 551

Uilewdżoiatii
w y d an y  pTzez U. S. B. za 
N r. 36! n a  im ię A bram a 
Ick a  C hw ojnika. 761-1

BGBBiśKaiHEIElBBigBŁJBLa
|  IN F O R M A T O R  i  
|  G R O D Z IE Ń S K I |
HEIGlBillEiimliaErnEiBjElBa

Fć. M h z z w & m
LEKMPZ - DENTYSlri 

przyjm uje o J  g. ?  do II 
i od 4 do  6-ej. 

G rodno, ul. K olożańska 8.

kobiece, w eneryczne, n a ­
rządów  moezown od 12—2 

i od 4 — 6 - 
lii M ickiew:cza  24.

W Zdr. N r 152.

DOKTÓR

BLUlliiOZ
Choroby wPDeryoziic, 

syfilis i skórne.
W i e l k a  21.

'O d 9 — 1 i 3 — 8, 
iTalcf. 9 2 1 ). >32&

Dr.tenipbBr̂
CHOROBY V!EN£RYC7 

f NK, oKOBNE i snalłzi le­
karskie. P rzy jm uje  .-1 2  

i 4-8, r  299P

Mickiewicza 4
teł. 1090. W. 2. P . 73.

9 1 * I
,n ,3tlE.I3I30QI3ntdE"!3SSE1

1  A k u s z e r k i  |
Eli3BlBii-JliŁEiEiil3E33aES

Akuszerka ,

imU a
Drzyj m aje od 9 rano 
do " 7 w. ul. Mickie­
wicza 30 m. 4. W. Zdr. 
Nr. 3093. >. 529

Popierajcie
L!gQ MorsKąiKzeczną

311

Ogłoszenie.
K ażda inteligientna, a przyzw oi­

tym  w y g lą a z i; osoba  w  w ieku śred­
nim (do lat 40) m oże z n a l e ź ć  p ew n y  
zarobek (pensja stała i prowizja) w  
Firmie „E lectrolux“. 727—0

Zgłaszać s ię  do biura „Elertrolux" —
■12 p p .
1929 r.

YAlno, Z a m k o w a  ?• o 1 "odz .  10- 
w  dn iach  11, 12, 13 i 14 m arca

JłEKLAMA JEST DŹWIGNIĄ HANDLU!
ZA OGŁOSZENIA P ł ACI SIĘ RAZ TYLKO 
KLIJENTELĘ ZYSKUJE SIĘ NA ZAWSZE

OGŁASZAJCIE SIĘ W KURJER2E WILEŃSKIM

TED AKCJA 1 ADMINISTRACJA: J» l« U e* ak a  S. Tel. 9$.. C i f tr *  9*  8**#. 9 - 3  9
maje wtf i?—7 ppc

CD>A PRENUMERATY: aiiei ęcznie z .4n*«icniM a d r  d a n a  lok  ]M»eeyiką f t u t t t ą

3 pp*(. N aczelny r»deki«r p .iy jh i j)* 1 1  3—3 ppoł. Redazter dziełu gonpr 4»icł«wv *  yjmsje od jo d j .  fi—T Wi.cz. w . wtór! I i 
pjiui. OgfMUjła -rzy im a jr si od 9—3 i 7—2 Hec*. Kont* czrkr,v* P.R.O. 80./r9, Drnkaraia — «1. S-ic J i ń r t -  1, 1*L '3—40. 
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>k«*> *4wny i M ł H  M n  Oc: Blat w Crouafa Seakewe 1&,

a t.n śfr' j mm. ©*-ak, .tm a t*  ak. i-S i faA śm  I, **! '

koty— 1 /9  d  aa w ierar redakc^ny , o irłorionla riiidiikaniowa-*-?0 w . »  X fc * '. Lm Walt ion i a ł k u  się: z* ogłc-.*eni» cyliow# 1 fi-^ ie ty cza-— ŁłPŁ d r^ L h i  t*xu  '.atM jirsa *coZ*_, w ai *w
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